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GALETA NARODUW, 


Rok XXVII. 


Przedpłatę i cgłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro admimetracji „Gazety Narodow.” 
ulica Kopernika liczba b.-- Ogłoszenia w Paryżu 

rzyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
i des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Wuliisehgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, IL Riemergas38 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za vpłata 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersma drobnym am 
Rekiamy w rubryoe „Nadesłane“ 20 ot. 
od wiersza. 
Administracja ul. Kopernika i. 5. Telefon (0. 


Lwów dnia 14. stycznia. 


Stara Presse podaje następnjący komnnikat 
półurzędowy: „Peszteńska korespondencja Timesa 
doniosła, jakoby minister wojny ostatniemi 
dniami próbował otrzymać nowy kredyt na 
uzbrojenia, czemu się jednak Tisza sprzeciwił, 
dowodząc, że te nadzwyczajne kredyta nietylko 
są dla finansów monarchii szkodliwe, ale też nie 
wystarczają na cele, do których użyte być mają. 
Według naszych informacyj, możemy ! zape- 
wnić, że doniesienie to żadnej zgoła nie ma pod- 
stawy. Minister wojny żadnego nowege kredytn 
nie żądał, więc też i Tisza nie miał powodn o- 
świadczać się w tym względzie“. 


Na dziennym porządku posiedzenia Izby 
posłów z d. 25. bm. stoją następujące sprawy : 
Pierwsze czytanie wniosku Bhrnreithera względem 
rejestrowanych kas zaliczkowych ; pierwsze czyta- 
nie wniosku p. Reichera względem zastanawiania 
egzekucyj podatkowych przeciw powołanym do 
mobilizacji rezerwistom, landwerzystom i land- 
szturmistom ; sprawozdania weryfikacyjne i drogie 
czytanie ustawy o podatku eukrownianym. 

Na posiedzenin sejmu czeskiego z d. 
12. bm. uchwalono rezolncję, nbolewającą, że rząd 
nie załatwił kilkakrotnych rezolncyj sejmu wzglę- 
dem utworzenia oddziałn dla knltnry polowej i 
knltnrowej na czeskiej technice w Pradze, i pole- 
cił Wydziałowi krajowemu ponownie tę wprawę 
urgować u rządu. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu czeskiego 
przyszło do wielkiego skandaln. Ultrarnsofil dep. 
Waszaty uzasadniał wniosek względem prze- 
prowadzenia równonprawnienia językowego, przy- 
czem obciążył wyrzutami szlachtę za jej zacho- 
wanie się w tej sprawie, a w końcu domagał się 
przydzielenia tego wniosku komisji specjalnej. 
Przy głesowanin była szlachta z Schwarzenbergiem 
na czele przeciwko temn, a za odesłaniem do ko- 
misji szkolnej, co też większość uchwaliła. Na to 
Odezwały się w sali i na galerjach wołania: „Hań- 
ba czeskiej szlachciel*, marszałek wśród ogólne- 
go zamięszania przerwał posiedżenie, i kazał ga- 
lerje opróżnić. Po ponownem otwarciu posiedzenia 
uzasadniał Mattnsz swój wniosek względem 
rozszerzenia kompetencji sejmowej w szkelnictwie. 


D. 11. bm. miał minister wojny jen. 
Bylandt długie posłnchanie u cesarza, poczem się 
odbyła wspólna konferencja ministerjalna. Naza- 
jatrz miał hr. Taaffe dłngie posłnchanie u ce- 
Sarza. 


Z Pesztu donoszą, że jak się z prowizory- 
eznych obliczań okaznje, przychody Węgier 
w ubiegłym rokn były nietylko co do podatków 
bezpośrednich zadowalniające. W dwóch tylko ru- 
brykach przekroczono preliminarz wydatków, ogó- 
łem zaś, z wyjątkiem wydatków wojskowych, ze- 
szłoroczne finansowe gospodarstwo Węgier okazuje 
się pomyślniejszem niż preliminowano w bndże- 
Cle — czego od wieln lat nie bywało. 


Z Poznania doneszą z dobrze poinformo- 
ch Źródeł, że sufragan ks. Likowski odstąpił 
amiarn złożenia nrzędn oficjała. 


wan 
od J 


mości yjet minister oświaty podaje do wiado- 

skwie, Ka, diwergytety w Petersbnrgu, Mo- 

napowrót ai, Charkowie i Odessie nie będą 

stycznia st warto w zwykłym terminie tj. 15. 
"Bb. (27, stycznia now. styln). 


—— 


Korespondencje 7% 
bliskie przesilenie A ze Sztokholmn zapowiadają 


abineci dzkim 
Porlkment ma 4roz o cie szwedzkim. 
lam OŁpOCZAĆ praca zwoje ponownie 


z d. 16. b. m. przewidaż : nie 
połowie miesiąca nastąpi iR ana Ž ot dragiej 


—— 


Na posiedzenin rzymskie; Rady miej- 
skiej z d. ll b. m. odczytał Kosz tod) 
Guiccioli, ustanowiony przez rząd na miejsce bnr- 
mistrza, ks. Torlouii, uchwałę, że Rada miejska 
ma nadal fnnkcjonować. Zarazem wsnnrzył Ĝui- 
ccioli nadzieję, Że nie wytoczy się dyskusja nad 
Wypadkami. które obecny sta. rzeczy sprowadziły, 
»gdyż dyskusja taka w obecnej chwili, eddaliłaby 
Nas od wspólnego celn, którym jest dobro Włoch 
1 Szymon“. W końcu upraszał Gaiccioli radnego 

ampelle i wszystkich klerykałów, aby cofneli 
Bwój wniosek, pochwalenia postępkn ks. Torlonii, 
DA co też oni przystali. 


O Z Ó 


JEJ CESARSKA WYSOKOŚĆ 


POWIEŚĆ 


przez 
AIY Ecilaw'a. 


(Z francuskiego). 


(Ciąg dalszy.) 
XV. 


Nazajutrz po wypadkach, opisanych w po- 
Przedzającym rozdziale, w zimny i pochmnrny 
Zleń, tak zwykły nad brzegami Nersy, przenie- 
au się około godziny 10 rano na jedną z bocz- 
wychę iczók (zwanych z tatarska pierenłkami), 
prospekto T na główną arterję miejską, Serski 

Tam w LI) . il 
dwaj » w nędznej izbie, na parterze pawilonu, 
świetle icz ża i jedna kobieta pracowali przy 
wydawał mp. Pawilon, rodzaj altany, z zewnątrz 
się niezamieszkałym. Okienice dwóch 


okie i 
Łone były Ef Tola żelaznomi blachami, wyło- 
z wnetrza izby © ego materacami tak szczelnie, że 


$ J adep (yA l : > © 
światła wydobyć się nie mógł Siate umo kija 
kaszt drukarskich, twoje papieru, farba w naczy- 


We Florencji nmarł był pewien pod- 
dany francuski; sędzia włoski ndał się do 
konsnlatn francuskiego i zabrał ztamtąd papiery, 
dotyczące spadku po zmarłym. Zdawało się, że 
sprawa ta zostanie wkrótce zagodzoną. Rząd wło 
ski oświadczył, że sędzia miał prawo tak postą- 
pić, że go jednak przeniesie, jeżeli rząd francuski 
da upomnienie nrzędnikom konzulatn. Flourens 
obstaje atoli przy żądaniu, aby najpierw sędzia 
przeniesionym został. 


Wedłng doniesień z Massawy, stoi w Gu- 
ra 25.000 konnych Gallasów, za którymi przeszło 
30.000 piechoty pestęnnje. Negns jest w Adua. 
Stojący w Ghinda Abisyńczycy wyrąbali drzawa 
wzdłuż gościńca. aby nie być zaskoczonywmi. 

Do dnia 25. mają wojska włoskie zająć Sa- 
ati, gdzie właśnie rok temu napadli Abisyńczycy 
na Włochów. Na pobojowisku ma się odbyć uro- 
czystość żałobna na cześć poległych. 


Z Portugalii donoszą: Rnch rewolucyj- 
ny w całym krajn coraz większe przybiera roz- 
miary. Wojsko skonsygnowano. Robotnicy okrętowi 
w miastach portowych urządzili strejk. 


Według wiadomości z Konstantynopola, sze- 
gnastn z pobitych przez wojsko bułgarskie 
Czarnogóreów, którzy na terytorjnm tnre- 
ckie zbiegli i tam schwytani i do Adrjanopola 
odstawieni zostali, odda rząl turecki pod sąd. 
Utworzyła się była druga banda, która do 
Derwisz-Tepe wyruszyła, aby przekroczyć granicę, 
zwróciła się jednak ku Eski - Sagra, ale ją żan- 
darmi tnreccy napadli i po utarczce do Adrjano- 
pola odstawili. 

Zeznania wziętych do niewoli Czarnogórców 
konstatują, że awantnra koło Burgas była dzie- 
łem rosyjskiego konanla w Bukareszcie, Chitrowa. 

Ze źródeł rosyjskich szerza wiadomość o 
aresztowaniu kilku oficerów i urzędników z powodu 
sprzysiężenia przeciw księcin. 

Książę z matką i wielkim dworem uda się 
w przyszły wtorek w podróż do Filipopola. 


Na zapytanie Porty, oświadczył serbski 
poseł Nowakowicz, że rząd serbski natychmiast 
zaratyfikuje traktat handlowy, skoro się cokolwiek 
uprzątnie ze sprawami wewnętrznemi. 

Wysłanników snłtańskich, którzy królowi 
greckiemu przywieźli order snłtański, przyj- 
mował dwór i ludność w Atenach z nadzwyczaj- 
nem odszczególnieniem. Król grecki miał w Pa- 
ryżu zamówić kosztowną dekorację do orderu, któ- 
rym się odwdzięczy sułtanowi. 


Jeszcze milczenie. 


Do chwili, gdy to piszemy, nie mamy jeszcze 
żadnej wiadomości, czy i w jakim duchu przemó- 
wił wczoraj car Aleksander przy sposobności skła- 
danych mu życzeń noworocznych. W prasie pannje 
zatem jeszcze milczenie i ton wyczekiwa- 
nia, choć wiadomości, które nadeszły już dotąd. o 
faktach poprzedzających ureczystości noworoczne, 
mają cechę niepokojącą i Świadczą, że atmosfera 
w otoczenin carskiem nie mosi być bardze poko- 
jowa. Są to mianowiania i odszczególnienia, o 
których wczoraj wieczór telegrafowano urzędownie 
z Petersbnrga. Wedle tego telegramu został Wi- 
szniegradki zamianowany definitywnym ministrem 
skarbn, Tołstoj otrzymał order Włodzimierza pier- 
wszej klasy, a Pobiedonoscew order Aleksandra 
Newskiego z brylantami. Obaj otrzymali nadto 
najłaskawsze dyplomy. Miuister Ostrowski i Wo- 
roncow etrzymali również order Aleksandra Ne- 
wskiego z brylantami. Koutrolor państwa Solski 
otrzymał order Włodzimierza pierwszej klasy. 
W ks. Aleksy został zamianowany admirałem, 

W tych aktach łaski carskiej przebija się 
zbyt wyraźnie uznanie i pierwszeństwo dane dwor- 
skiemn stronnictwa wojenuemu i w skutek tego 
zaniepokoiły one wczorajszą giełde wiedeńską. 

Do Polit. Corr. piszą z Konstantynopola o 
obecnej sytuacji politycznej co następuje: 

„Rosyjska dyplomacja osłania sie teraz w 
Konstantynopoln takiem samem milezeniem, jak 
to, która skoustatowano niestety we wszyntkich 
stolicach Europy. Nikt tu naturalnie nie zna ro- 
syjskich zamiarów, w ogólności jednak skłaniają 
się wszyscy do przekonania, że w Petersbargn 
będą usiłowali rozpocząć jeszcze raz kampanie 
dypłomatyczną w sprawie bułyarskiej, nie dlatego 
wprawdzie, jakoby wierzono tam w jej skutek, 
lecz aby uzyskać czas dla dokończenia przygoto- 


niach, trochę rozrzneonej maknlatnry ; eokolwiek 


dalej mała ręczna prasa; jednem słowem wszyst- 
ko, z czego się składa tajna drukarnia. W jednym 
kącie znajdowała się w podłodze otwarta jama, 
gdzie w ciągn kilku minot można było ukryć i 
kaszty i prasy i cały materjał drukerski. 

Głęboka panowała cisza. Jeden z mężczyzn 
przeglądał korespondencję, drugi i kobieta stali 
przy kasztach, składając dziennik. 

„Nagłe zadźwięczał elektryczny dzwonek. Pra- 
cewnicy machinalnie wstrzymali robotę. Po kilku 
sekundach zapnkano trzy razy do drzwi, w nie- 
równych odstępach. Kobieta podeszła kn drzwiom. 
Kto tam? — zapytała. 

Nikt — odpowiedziano z zewnątrz. 
Czego żądacie? 


— 


AE: 
b — dlo Dymitr Konstantynowicz — rzekł 
jeden z pracnjących — a nie policja, która może 


nas sznka po wczorajszej historii. 

Odchylono żelazną Sab. | przez drzwi na 
wpół otwarte, wszedł do izby Dymitr Kenstan- 
tynowicz, 

Dwa razy jnż spotykaliśmy się z nim w ciągn 
naszego opowiadania, a nie mieliśmy jeszsze spo- 
sobności obszerniej o nim pomówić. 

Był to młody człewiek, lat około dwudziestu 
sześciu, silnie zbndowany. Twarz miał bladą, od- 
cienia kości słoniowej, co bywa wynikiem życia 
zamkniętego. Czarne oczy, zazwyczaj bardzo ła- 


Nu RZ ZZ Z ZZ 


wań militarnych. Tak więc dla Porty sprawa bnł- , 38), jedna dywizja konnicy (nr. 12) i jeden bata- 


garska nie jest ani odrobinę jaśniejsza, 


niż dla | lion saperów (nr. 3) udać się z Kijowa kn grani- 


całego świata; mgła jednak tę sprawę otaczająca | cy galicyjskiej. 
Do 


nie jest znown tak gęsta, aby nie można było o- 


N. Fr. Presse telegrafują, ża wedle 


strożmie postępywać naprzód celem jej zbadania. | wiadomości z Królestwa polskiego przybyły do 
Na tym grnncie — powtąrzamy raz jeszcze — | Włodawy w gnbernii Siedleckiej 4 pułki drago- 
jakolwiek wszyscy uważają go jako niebezpiecznie | nów, z których dwa przeznaczono na załogę mia- 
podzinrawiony, obracają się koła tureckie ciągle | sta Siedlec. Do Chełmn w gnbernii Lubelskiej 


jeszcze z zanfaniem i z nadzieją, 


że w chwili, | przybyć miało kilka tysięcy Kirgizów, piechoty 


gdy grozić będzie npadek, znajdzie się jeszcze | bardzo Źle uzbrojonej. Celem pomieszczenia ich 
dłoń pomocy. Natomiast z prawdziwą troską spo- | rngnją z całą bezwzględnością mieszkańców z pry- 
glądają na Azję i każda nowa andjencja, pozyska- | watnych ich pomieszkań. 


na przez Nelidowa u sułtame, każda nota rosyjska, 


Budap. Tagblatt dowiaduje się, że w paro- 


dopominająca się odszkodowania wojennego, wy-| wej piekarni wojskowej w Dubnie pracują z wy- 


wołuje panikę.“ 


sileniem, i że wszystkie kasy rządowe po powia- 


Półurzędowa Presse zamieszcza pod tytułem | tach otrzymały polecenie, ażeby były gotowe na 


„Polityczna intryga“, korespondencję z Londynn, 
w której korespondent, zrobiwszy ogólną uwagę, 
że system fałszowań zdaje się być stałym syste- 
mem postępowania dypłomacji rosyjskiej, tak da- 
lej pisze: „Pewien nrzędnjący dyplomata rosyjski, 
którego nazwiska wtajemniczeni łatwo się megą 
domyśleć, usiłnje w tej chwili wmówić w cara, 
że rząd austro-węgierski wpływa obecnie na Portę, 


pierwsze zawezwanie tełegraficzne odwieźć swe 
zapasy pieniężne do najbliższej fortecy. 

Szczęśliwi, którzy w tych wszystkich wiado- 
mościach widzą jeszcze ciągle tylko „dysiokację*, 
wynikającą z nowego systemu militarnego! 

Co do zarządzeń wojskowych w Niemczech 
donosi Ostpreuss. Ztg., że jeszcze przed 1. kwie- 
tnia nastąpić mają liczne zmiany garnizonów, któ- 


ażeby uznała ks. Ferdynanda bnigarskiego jake | Te posunięte zostaną ku wschodniej granicy. 


księcia Bnłgarji. Rosyjski dyplomata znajduje za- 
pewne w otoczeniu carskiem równie silne popar- 
cie, jak fałszerz bnłgarskich dokumentów i avtor 
artykułn w Ross. Inwałśdsie. Leży to w ints- 
sie pokoju, ażeby demaskowanie owego dyplowat;, 
byłe równie zupełne, jak dwóch poprzednich, i 
dlatego potrzebnem jest zwrócenie pnblicznej uwa- 
gi na tę nową intrygę“. 

Przeciwne doniesienia Timesa, jakoby 
preyzwoliła na wezwanie ks. Kobnrskiego do ab- 
dykacji, uważają w Berlinie i wszędzie jako nie- 
zgodne z prawdą. Prasa berlińska jednogłośnie de- 
mentuje tę wiadomość. Zapewniają też zgodnie, że 
wszystkie wiadomości eo do dyplomatycznej wy- 
miany zdań w sprawie bułgarskiej, należy uważać 
co najmniej za przedwczesne. 

National Ztg. dodaje do doniesienia Timesa 
następującą uwagę: „Ogólnie wątpią, aby ke. 
Ferdynand opierał się, gdyby go Europa wezwała 
do ustąpienia. Gdyby jednak koniecznie już trze- 
ba było użyć prsymnen, te jest w projekcie prze- 
dewszystkiem blokada Bnłgarji.* 

Z Pesztu piszą do Corresp. de VEst: 


Toż samo w Konstantynopoln, jak donoszą 
do Pol. Corr., panować ma znów we wszystkich 
gałęziach administracji wojskowej eżywiona czyn- 
ność. Prawdą też jest, mimo zaszłych zaprzeczeń, 
że wojskowi, zaciągnięci do wojska w r. 1888, 
rozpnszczonymi nie będą, bo wydane już w tej 
mierze rozporządzenie cofniętem znów zostało. 

Owszem Porta zawiadomiła komendantów, 


Porta | 226by byli gotowi do zwołania redifów (rezerwi- 


stów). W Małej Azji odbywają się wielkie ruchy 
wojsk tnreckich. 

Post ogłasza serję artykułów, o zdolności 
bojewej Austro- Węgier. Pismo to tak rzecz swą 
rospoczyna : „Zdaje się, jakoby znowu się. rozstą- 
piły chmnry polityczne, ale właśnie chwila, w któ- 
rej niebezpieczeństwo przeszło, byłaby najstoso- 
wniejszą do obmyślenia środków prewencyjnych. 
Anstrja znajduje się w przededniu odnowienia 
swój ustawy wojskowej, zbrojenia zaś Niemiec są 
niejako bezpeśredniem wezwaniem przyjaciela, 
aby także wzmocnił swą siłę zbrojną.* 

Dalsze wywody są Ściśle rzeczowe. Artyknł 
szkicnje w ogólnych rysach obraz siły zbrojnej 


„(o | austrjackiej i składa przedewszystkiem hołd an- 


się tyczy międzynarodowego położenia, koła do- strjąckiej artylerji. 


brze poinformowane poczytują je dziś jeszeze jako 
bardzo poważne i pełne niebezpieczeństw. — 
Mógłbym przytoczyć nie jeden głos uprawniony, 
który wyraża przekonanie, że walka zbrojna jest 
nie do uniknięcia, ale że giełdy chcą okazać sta- 
łość, chcą im być przyjemnymi, pozwalając roz- 
szerzać nadzieje pokojowe, 1't0 tem chętniej, że 


Głosy o interpelacjach węgjerskich 


Cała prawie prasa węgierska pisząc 6 inter- 


dobre usposobienie targn pieniężnego nadzwyczaj | polacjach Helfiego i Perczla, usiłnje zasłonić Wę- 
jest w tej chwili miłem rządowi węgierskiemn.— | grów od zarzntn, jakoby do akcji parli. Perczla 


Grupa Rothschild 


i Credit mobilier nie widzi | potępiają i wyszydzają bezwzględnie, 


ale nie 


także potrzeby wywoływać spadku w chwili, w | Helfiego. 


której giełdy okazują się o tyle uspokojone, iż chę- 


Pester Lloyd powiada, że w zapytaniach i 


tnie chcą przyjąć 25 czy 30 milionów renty pa- | motywach Helfiego jest wiele mylnego, ale pod- 
pierowej, którą grnpa otrzymała z rąk rządu wę- | stawa ich jest poważna, i nietylko wytrzyma dy- 
gierskiego. Zresztą giełdy nie wiele dotąd ryzy-| sknsję, ale nawet do niej na serjo wyzywa. „Cał- 
knją, gdyż termometr może jeszcze podnosić się | kiem racjonalnem jest zapytanie co do zbrojeń 
i spadać kilkakrotnie, zanim powziętem zostanie | rosyjskich; ale niewłaściwie wplątano tu pogłoskę 
stanowcze postanowienie. W tym stanie rzeezy o- |o różnicy zdań między pewnym wysokim wojsko- 
czekują tu bez najmniejszej niecierpliwości odpo- | wym « ministrem spraw zagranicznych, bo czy 
wiedzi na interpelacje, które postawione zostały |ta pogłoska prawdziwą jest czy nie, nie wyjdzie 
w sejmie. Odvowiedź ta nie może nastąpić przed | to na Baszą korzyść. * 


sobotą 21. stycznia ; i z góry wiadomem jest, że 


„Zadaleko sięgnął p. Helfy, pytając, czy 


będzie ona bardzo wstrzemięźliwą. Im więcej na- | ministerjnm spraw zagr. poczyniło kroki, aby się 
urężone są nasze stosnnki z Rosją, tem przyjażniej | dowiedzieć od Rosji powodów i celów jej zbrojeń 
wiani się wyrażać członkowie rządu wzgledem | — na to można z góry odpowiedzieć, że „nie.“ 
niej. Zresztą p. Tisza nie znajdzie się w możno-| Inaczej bowiem trzebaby następnie zażądać roz- 


ści poczynienia zwierzeń. Z trudnością mógłby po- 
wiedzieć coś nowego.* 

Kóln. Ztg. zamieszcza widocznie półnrzedo- 
wy artykuł, który polemizuje z wywodami Świetu, 
żąda acego rozwiązania „ligii pokojowej“ i perzu- 
eenia roli pośredniczącej, jako dowodn „niemie- 
ckiej szczerości.* 

Artyknł ów twierdzi, że dednkcja pisma ro- 
syjskiego, wyprowadzona z komunikatu Reichsan- 
seigera (co do ks. Ferdynanda) — jakoby w aim 
było zobowiązanie, iż Niemcy w sprawie bułgar- 
skiej pójdą razem z Rosją — jest dziwaczna. 


bd = E 


Wieści o dalszych przygotowaniach wojen- 


nych w Rosji nadchodzą ciągle z rozmaitych stron nie 


i źródeł. 
Polit. Corr. otrzymuje następnjący telegram 


zbrojenia, a w razie odmowy wypowiedzieć wojnę. 

„Całkiem piszemy się na zamiar 3. zapyta- 
nia, aby rząd ponownie, jakby pod przysiegą, 
obwołał swój program co do państw bałkańskich 
z września 1886. Ale niawłaściwie w Bułgarii 
upatrnją jedyne dla nas niebezpieczeństwo. Spra- 
wa bułgarska jest tylko maską najezdniczej poli- 
tyki rosyjskiej, zwróconej zarówno przeciw Anglii, 
Niemcom i Włochom, jako przeciw Austro-Wę- 
grom, a której celem przewrócić hegemonie Rosji 
w Enrovie. Dlatego też jest Rosja Niemcom nie- 
mniej wroga jak AnstroWegrom, i niepodobna nie 
dowierzać Niemcom. Mylaem też jest, jakoby 
zachodziła różnica między hr. Kalnokim a An- 
drassym. 

„W ogóle zaś, co do akcji międzynarodowej, 
Anstro-Węgry powinne podejmować Inicjaty- 
wę. Nie mamy nic do ofiarowania Rosji w Bułga- 
rji i nie mamy też prawa, wkraczać przeciw 


z Petersburga: W ciągu ubiegłego tygodnia przy- | status gwa w Bułgarji. Jeżeli ma Rosja jakie pre- 
były do Kijowa jedna dywizja piechoty z Knrska, | tensje do Europy i jeżeli dąży do zmiany stosnn- 
trzy brygady artylerji z Charkowa i jeden bata- | ków bułgarskish w porozumienin z mocarstwami | nie wypłaca żadnej gotówki za zredukowane akcje, 


lion saperów z Czernikowa. 


Wskutek tego mają | traktowemi, 


to niechaj wnioski swoje sformułu- 


w najbliższym czasie jedna dywizja piechoty (nr.! je i dysknsję europejską otworzy.“ 


godne, mnsiały jak to łatwo było odgadnąć, 
w czasie walki lub niebezpieczeństwa nadzwyczaj- 


— Krew! zawsze krew! 
— Tak jest, Dymitrze, krew żąda krwi, fa- 


nym pałać ogniem. Wszystko w nim zresztą | talizm jnż taki. Miejmy jednak nadzieję, że krew 


zdradzało odwagą i niepokonaną energię. 


przez Ras przelewana stanie się ożywczą rosą, 


den z robotników — fakt spełniony. 


kie pornszenie w całem mieście, 


Na te słewa Dymitr zerwał się nagle. Po- 


Wiem o tem. Idąc tu, widziałem wiel-| rnszeniem głowy odrzncił w tył czarne swe włosy. 


Bledszym był niż poprzednio; cczy ciskały pro- 


I nie pytając o bliższe szczegóły, zwrócił | mienie. 


się do drugiego: 


— Masz słuszność, Borysie! jeśli będzie po- 


— Odebrałeś Borysie korespondencję z poczty? | trzeba, zginiemy wszyscy aż do ostatniego. Śmiałe 


— Właśnie ją przeglądam. 
— Jest co nowego? 


wstąpimy na stopnie rusztowania, a Bóg sprawie- 
dłiwy przyśpieszy dla naszego kraju godzinę wy- 


— Nie; z wyjątkiem może jednego listn, | zwolenia! Cóż znaczy eierpienie jednostki? Cóż 
osobiście do ciebie adresowanego. W innych do- | śmierć znaczy, gdy idzie o wybawienie całych po- 
noszą nam tylko, że komitety tworzą się w całem | koleń! Alboż to naszą winą, że nasze skargi, do- 
carstwie; przewrót ze wszystkich stron wybnchnie. | pominania się o należne nam prawa, nie zostały 
Czas bo też wielki. Liczba ofiar naszych zwiększa | wysłuchane? Chcą walki? będą ją mieli, bez li- 
się z dniem każdym. Więzienia przepełnione. Ty- | tości i bez wytchnienia! Śmiertelny to pojedynek! 


EJ naszych braoi i sióstr naszych padają z nę- 
ZY, 

jednej 
sey cierpią i nmierają, bez 
Wrogewie nasi są nienbłag 


Zostawiamy strugę krwi za sobą; ale czyż i oni 


tortnr i zimna na drodze wygnania. I ani |nie sieją na okół śmierci, trwogi i żałoby? Spra- 
zdrady nie mamy do zaznaczenia. Wszy- | wa nasza jest Świętą, a przyszłość do nas należy! 
jeduego słowa skargi. | Nazywają nas nihilistami, a wrogowie nasi nie ro- 
ani. T odwet też nasz | zumieją nawet znaczenia tego wyrazu ! Utrzymują, 


straszny być musi. Akt sprawiedliweści, wyko- | że chcemy wszystko wywrócić, zniszczyć a nic 


nany tej nocy na okrutnym 
bez wywołania silnego wrażenia. 


kacie, nie pozostanie | nie zbudować. Co za nikezemność! Traktnją nas 


jak rozbójników, morderców, © przecież każdy 


Dymitr słnchał Borysa z głową opartą na |: naszych żołnierzy, atakując wroga, własne życie 
ręku. Chwilami ręka ta drżała febrycznie. Sze- | stawia odważnie na kartę. Czyliż broń nasza, je- 


pnął wreszcie: 


dyna jakiej używać możemy, zabijając nieprzyja- 


Półurzedowa Stara Presse tak kończy swój 
artyknł: „Ślevi rnssożercy chyba nie wiedzą, że 
są jeszcze nad Newą dzisiaj bardzo rozgądni ln- 
dzie. którzy żałują, że w późnej jesieni r. 1886, 
Rosja nie weszła na drogę polityki kompenzacyj- 
nej, ale że sferom decydującym wówczas się wyda- 
wało, iż wszystko musi isć po woli Rosji. A dzisiaj 
kiedy Rosja pod względem militarnym i polity- 
cznym samochcąc wpadła w sak, z którego sama 
wydobyć się musi, jeżeli w nim pozostać nie my- 
sli — dzisiaj miałby gabinet wiedeński być tak 
niezręcznym, aby sama jedna podejmowała akcję 
gwoli wydobycia Rosji ze saku naszym kosztem © 

|— o tem nie pomyśli nikt, kto choć cokolwiek 
rozważnie i'z zimną krwią od dziesięciu lat śle- 
dził przebiegn polityki rosyjskiej.“ 


WRAZ e aea 


— m e m 


Sprawy sejmowe. 


Na zgromadzenin Koła polskiego, które od- 
było się wczoraj wieczorem, obradowano nad 
wnioskiem klnbn lewicy, przedłożonym przez prze- 
wodniczącego tego klnbn dra E. Czerkawskiego, 
ażeby podjęte zostały starania w tym kiernnku, 
iżby bieżąca sesja sejmowa nie była w przyszłą 
sobotę stanowczo zamkniętą, lecz tylko odroczoną — 
a to dla nratowania obszernych prac komisy jnych, 
dotyczących kilkn bardzo ważnych ustaw, które 
jednak nie mogłyby być żadną miarą w ciągn je- 
dnego tygodnia w pełnej izbie załatwione. Wnio- 
sek: ten uchwalono jednomyślnie. 

`, Tak samo postanowiono na wniosek p. Sma- 
rzewskiego stareć się, aby z odroczeniem tegoro- 
cznej sesji zapewnione zostało ponowne jej zwo- 
łanie w dogedniejszej porze, niż w grndnin i na 
czas dłuższy, aby sejm mógł obszerniejsze proje- 
%ta ustawodawcze z należytym spokojem i swo- 
bodą roztrząsać. 

Przewodniczący Koła, dr. Majer i marszałek 
krajowy udali się dziś do p. namiestnika z przed- 
stawieniem w dnchn powyższej uchwały. Jest na- 
dzieja, że do jutra nadejdzie z Wiednia wska- 
zówka, jakiego można spodziewać się wynikn tych 
starań, dlatego jntro (w niedzielę) wieczorem ed- 
będzie się dalsze posiedzenie Koła, na którem 
oznaczone zostaną sprawy, mające nie teraz, ale 
dopiero po odroczeniu wejść na porządek dzienny 
plenum izby. 


Z Izby sądowej. 


(Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Kra- 
kowie.) 


Dnia 28. grudnia — jak podaje Reforma — 
odegrał się w sądzie miejskim dla spraw drobiazsge- 
wych epilog w sprawie ukrytego bankrnotwa wspo- 
wnianege banku, przyczem wyszły na jaw nowe 
szezegóły z panującej w nim gospodarki. 

W roku 1886. rzeezony bank uniknął formalnej 
likwidacji, a nawet konkursu w ten tylke sposób, że 
większość akcjonarjnszy w liczbie 2659, praw swych 
do kapitałn zakładowego zupełnie się zrzekła, ce 
umożliwiło be płatne umorzenie dotyczących akcyj, 
zaś pozostałe akcje w liezbie sztuk 940, zostały zni- 
żone do 1/1, ezęści dotychczasowej wartości nominal- 
nej, czyli do kwoty zł. 20 za każdą akcję dotychczas 
na zł. 200 opiewającą. Na walnem zgromadzeniu 
akcjomarjuszy z dnia 30. grndnia 1886. uchwalono 
zarazem — ił każde dziesięć dawniejszych 940 akcyj 
mają być zamienione na jednę nową akcję, na zł. 
200 opiewającą. Była to więc poprostu ukryta likwi- 
dacja zwłaszcza, że pierwotny kapitał akcyjny w zu- 
pełności zaprzepaszczonym zentał. Aby zaś nie czynić 
tej likwidacji otwareie, uczyniono ją we formie niby 
częściowej zmiany statutów banku. 

Użyto także fortelu, aby stosownie de wymagań 
ustawy pozyskać dla tej zmiany aprobatę minister- 
stwa. Przedstawiono mianowicie w sprawozdaniu 
rzecz tak, iż posiadaczowi li dziewięciu lub jeszcze 
mniejszej liczby z owych 940 sztuk akcyj, należy się 
zapłata kwoty 20 zł. w zamian za każdą z tych 
akcyj, a to z owej wyłącznie na ten cel przeznaczo 
nej nadwyżki aktywów w kwocie 18830 zł. 97 ct. 
Tylko na tej podstawie mogło ministerstwo zatwier- 
dzić uehwałę walnego zgromadzenia; inaczej byłoby 
musiało odmówić sankoji, a zarządzić formalną 
likwidację banku w myśl przepisów ustawy han- 
dlowej. 

Mimo jednak tej uchwały, gdy p. K. pojawił 
się z takową u dyrekcji, domagając się w zamian 
zapłaty kwoty 20 zł. odpowiedziano mu: że dyrekcja 


lecz tylke gotową jest za każdych 10 akcyj dawniej- 
szych wydać jednę newą akcję na zł. 200 opiewającą, 


ciela, nie zabija równocześnie, prędzej nawet, nas 
samych? Nihiliści! Tak, jesteśmy nihilistami, bo 
nie pozostawimy nic z tego, co nas nciska| Żąda- 
my, domagamy się swobód społecznych, jakie Bą 
udziałem Indów w państwach ościennych, Dlaczego 
odmawiają nam praw, należnych każdemu cywili- 
zowanemu społeczeństwu? Sprzykrzyło nam się 
widzeć losy milionów, zależnemi od kaprysów je- 
dnostki. Baz już despotyzm powinien nstąpić!... 

Żadna siła nie zatrzyma narodn, dążącego 
do niepodległeści, Indowi całemu niepodobna ust 
zamknąć, a lnd będzie z nami ! í 

Nasze życie ? Złożyliśmy je na ołtarzn Świę- 
tej sprawy, dla której wszystko poświęciliśmy. 
Wyrzekliśmy się wszystkiego, co było nam drogie. 
Serca nasze zamarły dla uczucia, dla miłości. 
Nihiliści jedno tylko znają nczncie, jedną miłość : 
milość wolności! i wszyscy, jak jesteśmy, walczyć 
bedziemy do ostatniego tchn, z radością oddamy 
ostatnią kroplę krwi naszej za wolność naszych 
braci, dla przyszłego szczęścia naszej ukochanej 
ojczyzny ! N 

Przemawiając w sposób powyższy, przypomi- 
nał całą postacią swoją, apostoła, kapłana, głoszą 
cego wojny krzyżowe. Gdy skończył, padł na krza- 
sło, znużony, wyczerpany. Za chwilę przecież, po- 
dniósł głowę i zapytał: 

— A ten list osobisty ? 

— Oto jest. 


(C. d. n.) 


Magasin de Nonyeantes an Printemps 
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Krawatki białe i kolorowe. 
Kołnierzyki i manszety. 


eca Cylindry i Chapean-claqne 


Kapelasze filcowe. 


„. Ckustki jedwabne i niciane. 


Kaftaniki wełniane s arpatki 
Kalosze i parasole od zł. 130. Perfumy anzielsuie. 
Towary z bronzu. skóry i drzewa 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 15. Stycznia 1558 


że zatem p. K., jeżeli życzy sobie zrealizować ową nie ufa „czarnemu gabinetowi", gdzie to listy taje- 


jednę akcję dawniejszą, winien dopłacić do niej go- 
tówką kwotę 180 zł, a otrzyma za to nową akcję 
na zł. 200 opiewającą 

Wobec takiego dictum panu K. nie pozostawa- 
ło nie innego jak udać się z swą pretensją na drogę 
sądową i na rozprawia z dnia 28 g udnia r. z. roz- 
trząsano właśnie tę kwestję, Rezult:t rozprawy był 
ten. że bank został zasądzony na zapłatę kwoty 20 
sł, w zamian za ową akcję, jakoteż na zwrot kosztów 
sporu. 

Aby zaś wiedzieć, czem właściwie jest ta kwo- 
ta 20 zł, w porównaniu z dotyczącym pierwotnym 
kapitałem wkładowym, trzeba uprzytomnić sobie, że 
akcje te już poprzednio doznały redukcji do 40*/, 
warteści nominalnej, zaczem powtórna redukcja przed- 
stawia ostatecznie zniżenie pierwotnego kapitału wkła- 
dowego do 4 pre., wyraźnie do czterech od sta; a to 
pomimo bezpłatnego umorzenia największej części, bo 
2569 sztuk akoyj. 


(Proces socjalistyczny). 
Peznań d. 11. stycznia, 


Dnia 9. bm odczytano znalesioną przy Sła 
wińskim po rosyjsku pisaną karteczkę w zngadkowem 
brzmieniu, o której twierdzi, że mu ją wręczyła w Ge- 
newie osoba nieznajoma. Znaczenie jej tłumaczy se- 
krełarz rejenoyjny, tłumacz języka rosyjskiego Kii bn 
Odezytano doniesienie prokuratora warszawskiego, 
wedle którego Kurowskiego aresztowano w Skiernie- 
wicach w r. 1883 i uwięziono w Warszawie, a na- 
stępnie puszczono i wypędzono z Rosji. Kurowski 
oświadcza, że aż do 23. grudnia 1883 r. przebywał 
w Niemczech i Austro-Węgrzech. Tegoż dnia pojechał 
do Rosji i tam go zaraz aresztowano. Paszport na 
to otrzymał w Krakowie na początku grudnia 1888. 
Odczytano dalej spis znalezionych przy Janie Kono- 
pińskim pism socjalistycznych, co tenże przyznaje. 
Z broszury „Walka klas* odezytano ustęp „Towa- 
rzysze', wzywający do nowej organizacji we wezyst- 
kich dzielnicach polskich. Podpisani pod odezwą: 
„Leonowicz, Stanisław Mendelsohn i Bolesław Sła- 
wiński." Sławiński twierdzi, że nie wie, jak w ode- 
zwie, którą pierwszy raz widzi, znalasł się jego pod- 
pis, a Mendelsohna 2 czy 3 razy tylko widział w Ge- 
newie. Sąd odrzucił wniosek obrońcy o odczytanie 
całej broszury pod tytułem: „Z pola walki“; odezy- 
tano i przetłumaezono z niej tylko kilka ustępów. 
Broszura ta zawiera; skargi na obecne stosmnki spo- 
łeczne ; że robotnicy nie spożywają owoców swej 
pracy. Fabryki powinny edtąd być dla robotników, a 
ziemia dla rolników. Dalej mieści nauki, w jaki epo- 
sób dać początek tym zamiarom i jak robotnika u- 
wolnić od ucisku kapitału, w końcu omawia stosunki 
w Polsce i radzi wysłać ludzi energicznych do Kra- 
kowa, Lwowa i Poznania w celu szerzenia propa- 
gandy. W Poznaniu rozrzucali seejaliści wiele pro- 
klamacyj, unikając zręcznie śledzeń policji. Tu po- 
wstał spór pomiędzy Sławińskim, a tłamaczem Kiihnem 
e znaczenie wyrazu „partja*. P. Kübn tłumaczył go 
w znaczeniu związku, oskarzony zań twierdził, że 
partja ma mniejsze znaczenie. Prof. dr. Lindner tłu- 
maczył znaczenie „facet“ i „partja“ i wyjaśnia, jak 
się po polsku przemawia do narzeczonej. W r. 1881 
edbył się w Lendynie socjalistyczno-rewolucyjny kon- 
gres, na którym byli delegowani socjalistyczni zZ ca- 
łego świata. W broszurze „Compte rende du cengres 
de Londrós* jest sprawozdanie o ruchu w Niemczech. 
Takowe jako też nstępy z zakazanej w Niemczech 
broszury „La philosophie de l’avenir“ odezytano. Przy 
odczytaniu dalszych pism wykluczono pabliczność, a 
pe jej wpuszczeniu edczytane jeszcze kilka artykułów 
s pisma: „Walka klas”. 

Posiedzenie z 9. bm. rozpoczęło się od wywo- 
łania świadków zamiejscowych w liczbie 29 Najsam- 
przód przesłuchano jednego z tutejszych sędziów okrę- 
gowych, a następnie tłumacza Kłosowskiego co do 
dawniejszych zeznań obżałowanego Potem inspektor 
policji Glasemann oświadczył co do osoby ocjalisty 
Leona C'esielskiego, że ten w kwietniu 1885 do lu- 


tego 1886 r. pracował u mydlarza Fiebiga w Ole- | 


śnicy. Tam zawiązał stosunek miłośny z będącą także 
u Fiebiga w obowiązkach Elżbietą Kiihnel, al» z nią 
nigdy nie rozmawiał o socjalizmie. Listy otrzymywał 
z Warszawy i Paryża. Po opuszczeniu Oleśnicy na- 
pisał w pół roku do Elżbiety Kithnel, donosząc, że mu 
teraz dopiero pozwolono pisać. Później otrzymała 
jeszeze od niego kilka listów i dowiedziała się, że 
Ciesielski jest socjalistą i ściganym listami gończemi. 
Jeden 


skim, który powiedział jej, że jest Warszawianinem. 
Po wyjściu jego z Oleśnicy odbierała jego listy 
s Akwizgranu, Verviers i Zurychu. Raz odwiedził 
Ciesielskiego jakiś otcy z Oleśnicy, który twierdził, 
że żyje w przyjaźni z akademikami, ale to nie był 
Sławiński. Panna Fiebig zeznała, że Ciesielskiego po- 
znała u swego stryja w Oleśnicy. Tenże w roku 1887 
w przejeździe przez Leszno nocował u jej rodziców i 
powiedział, że jest z Poznania. W liście z Konstancji 
dziękował za gościnność i kazał pozdrowić pannę 
Elżbiete Kfthnel; pozdrowienie to przesłała później. 
U Sławińskiege znaleziono list datowany z Oleśnicy 
a podpisany : Leen Chłopski. 

Celem wyjaśnienia charakteru nurtowań Leona Qie- 
sielskiego, od którego bezwątpienia pochodzi list dutowar 
ny z Oleśnicy a znaleziony u Sławińskiego, odozytano na 
wniosek proknratorji we Wystruviu z października 
1886. r. rozkaz aresztowania Ciesielskiego, wydany 
przes sąd okręgowy w Wielkich Stołupianach z 28. 
października 1886. r., pismo prezesa policji berliń- 
skiej, pismo prezesa rejencji w Gąbiniu z 1. czerwca 
1886. r., spis pism socjalistycznych. 2 dalsze pisma 


prezesa policji berlińskiej z 29. ezerwoa i 17. sier- | 


pnia 1886. r. i pismo oddziału żandarmerji polieyj- 
nej warszawskiej z 24. kwietnia 1886. r. Treść tych 
piam tudzież ostatniego listu Ciesielskiego do Elżbiety 
Kńhnel zawiera następujące fakta: 25. maja 1885. 


r. aresztowano pewnego urzędnika kolejowego rosyj- | 


skiego w chwili, gdy wkładał w okno wagonewe pi- 
sma rewolueyjne, aby je przedostać do Rosji. Dnia 
saś następnego komisarz graniczny Kühn i radca po- 
licyjny Kloss w Kydkunach przyaresztowali u pewne- 
go knpca w Stärken 68 pak, rzekomo zawierających 


jedwab, a w rzeczywistości pisma rewolucyjne, jak | 


Praedświt, Das Ziel der Arbeiterbewegung, Pro- 
gram galicyjskiej partji robotniczej, Walka klas 
i wiele innych. Na wniosek prokuratorji w Wystru- 
eia aresztować kazał Ciecielskiego w Stołołupianach, 
ponieważ nań padło podejrzenie, że rzeczone pisma 
przedostał do Prus. Szk, joż w r. 1884 osą- 

ły sądy rosyjskie na ośm miesięcy więzienia za 
kose sf socjalno-rewelncyjnych. Obżało + any 
jast synem mydlarza z Warszawy, urodził się w Gro- 
chowie w r. 1859, wyuczył się mydlarstwa i po- 
szedł na wędrówkę. Od stycznia do kwietnia 1385. 
r. pracował w Poznanin u mydlarza Rehfelda. poszedł 
następnie do Oleśnicy, gdzie pozostał prawie rok cały. 
Ta poznał się także z Elżbietą Klihnel, występującą 
obeenie jako świadek. Na liście ostatnim do tejże pi- 
sanym znajduje się dopisek: „Envoyer Leon Ciesiel- 
ski, Chemin Doucet nr. A Genève (Snisse)*. W liście 
tym stoi pomiędzy innemi, że Kithnel żąda wciąż od 
niego fotografii, a to rzecz niemożebna, że wyjaśnie- 
nie tego miałoby dla niego kiedyś złe następstwa, a 
przyczynę tego może sobie sama wytłumaczyć, bo go 
ścigają. Nieeh nie zarzuca mu brakn zaufania, ale on 


z listów oddała p. Kfihnel Glasemannowi. | 
Elżbieta Kfńhnel stwierdzała swój stosunek z Ciesiel- i 


mnie otwierają. Gdyby w jego liście znaleziono jego 
fotografią, toby ją odf-tografowano dalej i rozesłano 
wszystkim szpiegom policyjnym. Policja ma już jego 
portret, ale wcale nie trafiony. Dalej skarzy się na 
Życie, jakie musi wieść, na ciągłe podróże do Berlina 
i na ciąvłą ostrożność przed policją, a następnie 
przed więzieniem, w którem, gdyby go pochwycono, 
przesiedziałby długie lata i utracił zdrowie. Podobno 
Ciesielski pod nazwą  Dejalskiego lub Jasińskiego 
| mieszka w polskiej drukarni w Genewie przy ulicy 
Chemin Doucet i zajmnje się tamże wysyłką pisma 
Walki klas pod epaską". 

| Sąd odstępuje od odczytania dalszych pism, a 
przystępuje de przesłnchiwania policjantów berliń- 
skich, wykluczając tutaj puoliczność. Postępowanie są- 
dowe d. 10. bm. rozpoczęł się z wykluczeniem publi- 
czności, którą wpuszczono copiero krótko przed zam- 
knięciem posiedzenia, 

Wdowa Fromm z Berlina, która mieszka w je- 
dnym domu z stolarzem Braciszewskim, zeznała, iż 
dnia pewnego osób kilka, a z niemi i stolarz Szukal- 
ski, przyniosło kilka pak, które miano wręczyć Bra- 
ciszewskiemu. Ponieważ żony Braciszewskiego nia by- 
ło w domu, przeto ona wzięła je do siebie. Powie- 
| dziano jej zaś, iż Braciszewski wie, co w nich jest; 

ona sama nie wiedziała, co w pakach. Później przy- 
aresztowano jednę taką pakę u Braciszewskiego. Tych, 
co przybyli wtedy z Szukalskim, nie znała Fromm, 
' szczególniej zaś nie mcże powiedzieć, czy pomiędzy 
nimi był Sławiński. Podsądnemu Porankiewiczowi 
odczytano zeznania przed sędzią śledczym, różniące 
się od teraźniejszych. Dawniej twierdził, iż w r. 1886. 
poszedł z Poznania do Berlina. Tutaj spotkał się z 
jjakimś siodlarzem, który mu podał adres niejakiegoś 
' Grzybowskiego, ktory był krótko przedtem w Pozna- 
niu. Tenże Grzybowski zaprowadził go do obwinie- 
nego Markowskiego, gdzie miał noclegi Feliks Wit- 
kowski. Należał on też do klnbu cygaratowego „Vul- 
! kan“, ale tam nie rozmawiano o socjalizmie. Obwi- 
niony był raz z Naporą w lokalu związkowym i wte- 
dy przyszedł tamże Feliks Witkowski z Szukalskim. 
Witkowski powiedział był wtedy, iż odebrał list od 
Sławińskiego, który chciał się z nim widzieć w loka- 
lu. Ale czekał napróżno. Poczem oświadega Porankie- 
wicz : „Nazwiska Sławińskiego nie wymieniłem, mu- 
siano mię źle zrozumieć, a czy mówiłem o liście, tego 
„już sobie nie przypominam. 


- 


Jubileusz Platona Kosteckiego. 


W szerokich kołach towarzyskich naszego 
miasta podniesiono myśl uczczenia 30-letniej pra- 
cy Platona Kosteckiego na pola nerodo- 
wego dziennikarstwa. Za iniejatywą i przewodni- 
ctwem „Koła literackiego* zabrał się komitet, któ- 
ry w duu 18. b. m. postanowił wręczyć uroczyście 
'jubilatowi stosowne dary pamiątkowe i ugoscić go 
po staremu przy wspólnym stole biesiadnym. 


W dzisiejszej jubileaszowej gorączce, w któ- 
i rej nieraz mozolimy się nad sztucznem wynajdy- 
,wauiem zasług — jakgdyby dlatego, aby zapo- 
| mnieć, że nam dziś więcej niż kiedykolwiek bez 
| nznania i zasług pracować należy — jest jubile- 
nsz Kosteckiego dziwnie ciepłym, serdecznym wy- 
jątkiem, bo stał się wynikiem szczerej potrzeby 
„serca licznych jego przyjaciół i mielbieieli. 
| Najmniej przystoi Gasecie Narodowej pod- 
nosić zasłngi ! wytrwałą pracę Platona K oste- 
ckiego, gdyż liczy go zawsze do rzędu swych 
redaktorów. Lecz gdy jedni byli i być przestali, 
gdy inni niewdzieczny zawód dzieunikarski na 
milszą zawieniali pracę, — Platon Kostecki 
przez lat dwadzieścia pięć bez przerwy 
stał, pracował, walczył, narażał się, zwyciężał i 
cierpiał wraz z Gazetą Narodową. Wolne więe 
jego młodszym kolegom w pśmie, któremu był 
tak wiernym, mówić o jego przeszłości i czcić ją. 
Rzadki to wypadek w całej pnblieystyce, aby 
ktoś, wystąpiwszy już przed 35-laty na arenę li- 
teracką, przez trzydzieści lat stał wytrwale przy 
twardym warsztacie dziennikarskim, nie wypuszczał 
pióra £ ręki, a zachował w seron nie popiół, lecz 
żywy ogień, w umyśle jasną iskrę ducha, w su- 
mieniu poczusie obowiązku, że dla ojczyzny pra- 
|eować należy do końca. R'adki ten wypadek 
| ziszcza się dziś na Platonie Kosteckim. 


Nie znużenowu też emerytowi mamy obecnie 
oddawać hołd z vistyzmu dia pieknej przeszłości, 
lecz dzielnemu szerimierzuwi, który idąc o lapsze 
z młodyms. pracuja dziś tak jak za lat najmłot- 
szych, i da Big dłngo jeszcze wraz z nami bę- 
dzie pracował, a na'i wielu innymi tę nielości- 
gnioną ina wyższość, Że choć ta praca była mu 
Bieraz krwawą 1 niewdzięczną, nie zboczył w niej 
am na krek od niezawisłości przeko- 
nańi zapatrywań na sprawę publi- 
czną, i umiał w wieln trudnych przejściach 
utrzymać w niepokalanej czystości 
myślnarodową, wiłość dla wszyst- 
ikiego, co stanowi Polskę i żywą wia- 
rę w jejodrodzanie. 


Kto zna ciernisty zawód dziennikarza pol- 
| skiego, walczącego nieraz o idee, choć mu się byt 
własny z pod nóg usuwa — kto zna ohydą pokus, 
nu które sama opinia publiczna wystawia tych, 
którzy jej czystości jak zacza strzedz powinni — 
ię zważył ciężar tej odpowiedzialności, którą su- 
| mienny dziennikarz dźwiga na sobie w każdej 
chwili życia: — ten tylko zdoła ocenić rozmiar 
zasługi Platona Kosteckiego, który trzydzie- 
świ lat zawodu dziennikar:kiego przeżył bez 
‚plamy. 
| Nie samych dzienuikarzy zatem i nie Ba: 
! mych tylko przyjaciół obchodzi ten skromny na 
pozór jubileusz. Ma on głebsze znaczenie naro- 
dowe i oczekuje akcesu wszystkich tych, którży 
uznają, ża sprawe narodową dźwigało dzielnie 
w wieln ciężkich chwilach niezawisłe dzienuikar- 
' stwo, i że ten święty obowiązek zawsze na niem 
| spoczywa. 

a 5 w 

Uroczystość wręczenia darów pamiątkowych 
jubilatowi odbedzie się we Środę o godz. 1. w po- 
łudnie w sali kasyna imieszczańskiego. Przy wrę- 
czaniu przemówią prezydent miast p. E. Me- 
chnacki i Tadeusz Romanowicz, poseł na 
sejm krajowy i radaktor Reformy. Zaproszenia do 
udziału w tej uroczystości rossyła prezydjum 
„Koła literackiego“. Członków samego „Koła“ 
zaproszono gremialnie plakatem, wywieszonym w 
sali „Koła“, wyłożono oraz listę do zapisywania 
się nczestników na uesto, która odbedzie sią w sa- 
lach „Koła literackiego", a ewentualnie w gali 
„Kasyna mieszczańskiego* we Środę wieczorem, 
Zgłoszenia o udział w uczcie i wkładki przyjmuje 
prezydjum „Koła liter.* i uproszeni przez nie 
członkowie komitetu, najpóźniej do poniedziałku d. 
16. bm. wieczorem. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 14. stycznia. 


* Zima. W nocy spadł śnieg obfity, skutkiem 
czega pociągi się pospóźniały. Od wczorajszej nocy 
do południa przerwaną została komunikacja telegra- 
ficzna na kolei Karola Ludwika w kierunku ku Pod- 
wołoczyskom, a to z powodu przewrócenia przez śnieg 
wielu słupów telegraficznych za Zborowem. 

Z powodu zasp śnieżnych wstrzymano ruch na 
kolejach lokalnych w Kołomyi. 

Kolej państwow» donosi, że ruch został wstrzy 
many już na całej linii Stanisławów-Husiatyn. 

Przerwany też został całkowicie skutkiem za- 
wiei śnieżnych ruch kolejowy na bnkowińskich kole- 
jach lokalnych, a mlenowieie na linii Hliboka-Berho- 
met i na odnodze Karapczn-Czudyń. 

Daiś rano wskazywały termometry 10*0. 

W Wiedniu uśmierzyły się już zupełnie obawy 
o powódź. Masy lodu przepływają bez przeszkód ko- 
rytem Dunaju. Woda szybko opada. 

W Preszburgu podobnie, natomiast pod Pesztem 
Dunaj wzbiera. Lody nie ruszyły tam jeszcze. Zarzą- 
dzono stosowne środki ostrożności, 

Z Konstantynopola donoszą pod d. 7. bm. Już 
od dni 10 jak stolica państwa Ottomańskiego jest pra- 
wie zupełnie odciętą od resztę świata, nie nadeszła bo- 
wiem w tym ezesie z powodu przerw w komunikacji 
Żadna poczta z Europy. Czekają one w Dźurdżewie 
i Ruszczuku. Cierpi na tem przedewszystkiem handel. 
Z dyplomatycznych kerespondencyj ugrzęzłych w drodze 
nadeszły dopiero te tylko, które były przeznaczone 
dla ambasady austro-węgierskiej. Sprowadzono je czół- 
nem, kosztem 16 ft. szt Żeglarz, który tego dokonał, 
peprzestał na jednej próbie i pomimo że ambasada 
angielska ofiarowała mu jeszcze większą zapłatę, nie 
choiał już powtórnie podjąć się tego zadania. 

* Jubileusz dra Madurowicza. Dziś w so- 
botę obrhedzą w Krakowie: Senat akademicki, leka- 
rze i młodzież uniwersytecka uroczyście 25 rocznicę 
prac dra M. Madurowicza, profesora Jagiellońskiej 
Wszechnicy. 

Dr. Maurycy Antoni Walenty Madurowicz nro- 
dził się w Kołomyi 16. września 1831. roku. We 
Lwowie ukończył gimnasjum i tu także uczęszczał 
przez dwa lata na wydział filozoflozny, poczem prze- 
niósł się na wydział lekarski do Krakowa. Kursa 
medyczne ukończył w Wiedniu, gdzie został dokto- 
rem medycyny w 1855 r. Przez czas jakiś pełnił 
obowiązki lekarza przy wiedeńskim szpitalu powsze 
chnym ; w 1856, r. zamianowany został asystentem 
kliniki położniczej uniwersytetu wiedeńskiego, a ró- 
wnocześnie pełnił obowiązki asystenta kliniki gineke 
legicznej prof. Karola Brauna. W 1862 r. habilito- 
wał się w Krakowie jako docent ginekologii i poło- 
żnietwa, a w 1867. r. mianowany został zwyczajnym 
profesorem teoreiycznej i praktycznej akuszerji, oraz 
objął obowiązki prymarjusza oddziału III. szpitala 
św. Łazarza, które dotychczas spełnia. Głównie sta- 
raniom dra Madurowicza zowdzięcz»ć należy, iż w r. 
1870. otwarto w Krakowie klinikę położniczą | z nią 
połączoną pierwszą klinikę dla chorób kobiecych. Obu 
klinik jnbilat jest dyrektorem. Rektorem Uniwersytetu 
był jubilat w 1880. i 1881. r., dwa razy również 
wybierany był dziekanem. Ogłosił drukiem 16 facho- 
wych prac w językach polskim i niemieckim. 

Cbchód jubileuszu rozpoczęto już wczoraj koro- 
wodem z pochodniami, 

Program dzisiejszej uroczystości, która odbyła 
się w auli nowego Uniwersytetu e godz. 10 rano jest 
następujący: Kantata, wykonana przez „Chór akade 
mieki", pod dyrekcją p. Wiktora Barabasza. Powita- 
nia przez prezesa komitetu. Przemówienie rektora 
Uniwersytetu Jagiellońskiege, dziekana wydziałn le- 
karskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego, dyrektora 
szpitala powszechnego, delegatów towarzystw lekar- 
skich, prezesa towarzystwa lekarskiego krakowskiego, 
rektora Przegłądu lekarskiego, prezesa czytelni aka 
demickiej, uczniów jubilata w imieniu lekarzy, asy- 
stentów, sekundarjuszów i przemówienie w imieniu 
uczniów wydziału lekarskiego, zakończy kantata. 

Blisko 600 lekarzy, uczniów Madurowicza, wIrę: 
czyło mu album z fotografami. 


+ Zmarli. W Lesznie zmarła 10. b. m. Wanda 
z Kosińskich Zakrzewska. 

W Grazu zmarł 12. b. m. były marszałek kra- 
jowy w Styrji, członek izby panów, hr. Karol Gleis- 
pach w 77. r. życia. 

W Berlinie zmarła 11. b. m, znakomita śpie- 
waczka Voggenhuber, która rozpoczęła karjerę w ope: 
| rze budareszteńskiej w r 1868. Następnie występo- 
| wała w Szczecinie i Kolonii gdzie ożenił się z nią 
| jej kolega basista Krolop. W r. 1868, występowała 
we Wiedniu a od r. 1869 zaangażowaną była stale 
w operze nadwornej w Berlinie, gdzie występowała 
i do jesieni 1887. r, w którym to ezasie zaczeła cho- 
| rować. 

Józef Palizzi, znany malarz zwierząt, zmarł po 
długiej chorobie w Paryżu. 


* (Cesarzowa austrjacka ma wkrótce wyjechać 
na kilkomiesięczny pobyt do Kairu ze względów zdro- 
wotnych. 

~ (Odczyt w stowarzyszeniu „Gwiazda* mieć bę- 
dzie w poniedziałek 16. b. m. o 8. wieczór p. Au- 
gust Sołtyński, inżynier kolei Czerniowieckiej „O ła- 
źniach i kąpielach", 

* Z resursy urzędniczej. W środę 18. b. m. 
odbędzie się w lokalnościach „Frohsinn* wieczorek 
z tańcami. Początek o godzinie 8. wieczór. Wstęp dla 
ezłonków resursy wolny za okazaniem kart legityma- 
cyjnych. Bilety wstępu dla rodzin członków, tudzież 
gości poleconych, wydawane będą w poniedziałek i 
wtorek od 6. wieczorem w kancelarji resnrsy. 

* Losowanie sędzłów przysięgłych. Na pier- 
wasg kadencję sędziów przysięgłych, która w lwow- 
skim sądzie krajowym karnym rozpocznie się dnia 
30. b. m. zostali wylosewani jako główni przysięgli 
pp.: Mikołaj Schenk, rolnik z R.ichenbachu ; Alfred 
Lewakowski, dzierżawca dóbr Żółtańce; Ludwik Ra- 
mult, budowniczy ; Jan Welichowski, likwidator To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego; Władysław Ko- 
gieradzki, właściciel dóbr Dmytrowce ; Karol Vocht, 
rolnik z Reichenbachu ; Jan Tychoniewicz, właściciel 
realności; Eugeniusz Wędrychowski, likwidator ga- 
licyjskiej kasy oszczędności ; Franciszek Wiesner, 
krawiec ; Michał Dydyński, kupiec; Aron Dawid 
Bekler, właściciel realności ; Natan Karp, handlarz 
w Gródku; Jan Dziejowski, właściciel realności 
w Zamarstynowie ; Szymon Amałowioz, szewc; Do- 
minicjusz Pokiziak, emerytowany urzędnik ; dr. Julian 
Czerkawski, lekarz; Aleksander Hulimka, właścielel 
dóbr Mycowa : Jerzy Sparnold, piekarz; Jan Brolik, 
rzeźnik; Jonasz Beiser, właściciel realneści ; Teodor 
Biliński, oficjał Towarzystwa kredytowego ziemskiego; 
Teodor Hulimka, właściciel dóbr Chłopiatyna ; Abra- 
ham Menkes, właściciel realneści ; dr. Henryk Na- 
thrnson, adwokat krajowy; Dawid Rappaport, kupiec; 
Kśrol Niedziałkowski, adjunkt rachvnkuwy Wydziału 
krajowego ; dr. Bronisław Dulemba, właśc. realności; 
Jan Żółkiewski, właśc. realności; Majer Heinbach, 
współwłaćeciciel realności; Wiktor Krebieki, rewident 
Wydziału krajowego; dr. Kazimierz Pawlikowski, 
kandydań adwokacki; Maurycy Markheim, właściciel 
realności ; Zdzisław Younga, dzierżawca dóbr Zapa- 
lowa; Żygmunt Frey, właściciel domu agencyjnego; 
Władysław Gołębski, adjunkt rachunkowy Wydziału 
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Zupełna wyprzedaż obrazów i zwierciadeł 
Ignacego Frieda przy ulicy Hetmańskiej l. 8, 


obok kantoru pp. Sekala i Liliena. 


krajowego, i Jan Urbański, właściciel dóbr Do- |ty, który też tobie, wiernym obrz. łac. parafii i po- 


, brosina. 
j Jako zastępcy przysięgłych zostali wybrani pp.: 
| Antoni Kohman, rzeźnik; dr. Jakób Lili, adwokat; 
Juliusz Mikolasz, właściciel fabryki; Hipolit Łączyń- 
ski, kasjer galicyjskiego Banku kredytowezo ; Karol 
Żółkiewski, rewident Wydziału krajowego; Jan Po- 
tocki, szewc ; Sylwester Berski, budowniczy ; Ferdy- 
nand Gross, oukiernik, i dr. Paweł Dąbrowski, ad- 
wokat krajowy, 


* Jeszcze rok 1888. Do podanej przez nas 
charakterystyki roku bieżącego dodać jeszcze wypada, 
iż w roku tym, jako przestępnym, dzieci, urodzone 
w dniu 29. lutego, nie będą miały ani roku, ani 

' dwóch, ani trzech lat. Roczniea ich urodzin co cztery 
lata tylko powtarzać się będzie. Również i rocznicy 
śmierci tyeh, którzy w dniu 39. lutego rezstaną się 
z życiem, niepodobna będzie na rok przysały dok!8- 
dnie oznaczyć. 

Statut Towarz. weteranów z roku 1863, 

i wniesiony ponownie po rozwiązaniu tegoż Towarzy- 

stwa przez namiestnictwo, mie uzyskał znowu apro- 

, baty władzy. 

| * Wieczorek tańcujący stowarzyszenia mło- 

| dzieży handłowej odbędzie się 4. lutego w salach 

' kasyna miejskiego. Wieczorkt te wypadają zawsze 
świetnie. 


| * W Kałuszu odbędzie się 28. b. m. w salach 
i kasyna bal na pokrycie zakupionej przez powiat Ka- 
| łuski akcji banku ratunkowego w Poznaniu na rzecz 
funduszu szpitalnego w Kałuszu. 

* Koncert w „Sokole“ muzyki wojskowej 
pułku nr. 80 odbędzie się w niedzielę 15. b. m. po- 
południu. 


* fabryka eykorji w Tarnowie. Właścicie- 
le tej fabryki starają się w sejmie o pożyczkę 25.000 
zł., która ma być obróconą na zaprowadzenie uprawy 
korzenia cykorjowego w okolicy Tarnowa. Pogoń 
tarnowska popierając podanie fabryki powyższej pisze, 
co następuje : 

„Dotychczas sprowadzać musi fabryka korzeń 
oykorji z Prus, a ponieważ takowego potrzebuje ro- 
cznie najmniej 75 wagonów przeto znaczne sumy 
zmuszeni «są właściciele fabryki corocznie wywozić 
z kraju do Prus, gdzie kosztuje 100 kilo suchego ko- 
rzenia prócz frachtu i cła od 12 do 17 marek. Chcąc 
rozpocząć wyrób cykorji z krajowego korzenia, po- 
potrzebują fabrykanci nietylko rozszerzyć fabrykę, a 
mianowicie zbudować suszarnie ale nadto zakupić 
nasienia, i poczynić znaczne wydatki (przez dawanie 
zaliczek), aby nakłonić rolników do uprawy tej ro- 
śliny. Cała ta innowacja wymagać będzie nakładu 
przeszło 50.000 zł., a tylko połowę tej sumy chcą 
właściciele fabryki w drodze pożyczki od kraju uzy- 
skać. Innowacja ta ma przynieść korzyści znaczne 
rolnikom, bo fabryka zamierza płacić za 100 kilo 
surowego korzenia 1 zł. 75 ct. podczas gdy za pro- 
dukowanie 100 kilo surowych buraków uzyskuje rol- 
nik tylko 1 zł“ 


* Nieszczęśliwy wypadek. Lawiny staczające 
się z dachów do przyjemności nigdy nie należą, nie- 
jednokrotnie zaś stają się przyczyną nawet dość przy- 
krych wypadków. Należałoby też stosownymi Środkami 
ostrożności oszczędzić ich przechodniom. 

Do zwrócenia uwagi na to skłania nas smutny 
wypadek, który się zdarzył d. 11. bm. w Peszcie. 
Ośmioletnia eórka adwokata Sziegmunda, dążąc w to- 
warzystwie służącej do szkoły, została zaskoczona 
przez lawinę tak potężną, że biedne dziecko padło 
pod jej ciężarem bez przytomności na ziemię. Ofiarę 
lawiny zaniesiono do pobliskiego sklepu, gdzie pmi- 
mo spiesznej lekarskiej, pomocy wkrótce wyzionęła 
ducha. Właścicielowi domu, z dachu ktorego spadła 
lawina, wytoczono śledztwo w kieronku karygodnego 
zaniedbania ostrożności. 


* Wypadki. Wczoraj w południe włamali się 
się niewiadomi złoczyńcy do kasy teatralnej i zabrali 
drobną monetą do 13 zł. Złodzieje ułatwili sobie 
wstęp do kasy przez odsunięcie ryglów u drzwi, któce 
tym sposobem mimo zamknięcia na klucz, pod silnym 
naciskiem puściły. 

Ciężką krzywdę wyrządzili złodzieje włościance 
ze Sokolnik, Marcie Gawryłowej, podczas targu wczo- 
rajszego. Przybyła ona z dużym stosunkowo zapasem 
masła, który w krótkim czasie rozsprzedała, uzyska- 
wszy za to około 71 zł. Owóż całą tę kwotę skradli 
jej złodzieje lwowscy. Poszkodowana nie mogła się 
uspokoić po stracie zwłaszeza, że nie wszystek towar 
do niej należał, lecz także do kilku sąsiadek. 

: Sian powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej dononi 

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek od 
NW do N i niebie zamglonem, padał w ubiegłej 
dobie śnieg. którego opad do dzisiaj do godziny 8. 
rano wynoBił 4.5 mm. 

Średnia temperatura doby była — 13.02 O., 
najwyższa — 11.00 ©., najniższa dziś w nocy była 
— 14.60 C. 

Stan barometrn zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 773.8 mn. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wozeraj 
w Krymie i wynosiła 755 — 760 mm., zwyżka 
na morzu Niemieckiem i wynosiła 780 — 775 mm., 
zniżka drugorzędrva utworzyła się w Sycylii. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 14. stycznia : 

Wiatr o zmiennym kiernnku od NW do E, 
niebo przeważnie zamglone, średnia temperatnra do- 
by około — 130 ©., powietrze więcej jak miernie 
wilgotne i do mgły skłonne, Śnieg, jutro prawdopo- 
dobnie opad nieznaczny. 

Druga połowa stycznia będzie przeważnie nie- 
pogodna, opady nastąpią prawdopodobnie około 21., 
znaczniejsze około 28. Srednia temperatnra pozostaje 
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i w drugiej połowie miesiąca poniżej — 40 C. 
* Jutro, dnia 15. stycznia: św. Im. Jozu s— 
— św. Małach. 


— Podhajee d. 11. stycznia. (Kor. Gaz. Nar.) 
W dniu Nowego ruku obchodziło nasze miasto so- 
lennie 50 letni jubilensz kapłaństwa Leona XII. 

O godzinie 6. rano zwiastował uroczystość po- 
chód muzyki i salwy moździerzowe. Na budynkach 
publicznych i miejskich wywieszono flagi o barwach 
papieskich i krajowych. 

Około godziny 11. rozpoczęło się nabożeństwo, 
celebrowane przez protonotarjusza apostolskiego ks. 
Jakóba Kerschkę przy asyście licznie zebranego kleru. 

Urzędnicy państwowi również rada powiatowa 
in corpore, obywatelstwo okoliczne i tłnmy pobo- 
żnych zapełniały świątynię. 

Kazanie wygłosił ks. Niedźwiedzki. 

Po sBkończonem nabożeństwie odbyło się po- 
święcenie chorągwi cechu III. tut. stowarzyszenia 
przemysłowego. 

Po nabożeństwie przyjmował na probostwie ks, 
Kerschka życzenia noworoeżne od władz, oraz całej 
inteligencji, i podejmował licznie zebranych sgu- 
tem śniadaniem, podczas którego marszałek powiato- 
wy p. Edmund Lityński wniósł toast na cześć pa- 
pieża. Równocześnie wysłano telegram gratulacyjny 
do Ojca świętego, na co z Rzymu nadeszła pod 
adresem ks. Kerschki następująca odpowiedż : 

„Miłości, uszanowania i synowskiego przywią- 
zania wyrazy twym telegramem objawione z najwię- 
kszą przyjemnością przyjął do wiadomości Ojciec świę- 


wiatu Podbajeckiego podpisanym : Lityńskiemu, Za- 
rembie i Borowskiemu składa podziękowanie, udzie- 
lając równocześnie swego apostolskiego błogosła- 
wieństwa. 

Kardynał Rampolli. * 


Obchód uroczysty zakończyły solenne nieszpory, 
a następnie zajaśniało cało miasto iluminacją. Przed 
kościołem pięknie udekorowanym spalono sztuczne 
ognie. 

— Biskup Strossmayer obchodzi dnia 19. mar- 
ea pięćdziesiątą rocznicę kapłaństwa. Naród kroacki 
przygotowuje temu wielkiemu mecenasowi kroackiego 
rozwoju narodowego, wielkie owacje. 


— Jubileusz papiezki. Pisma rzymskie podają 
osnowę depeszy wysłanej przez ks, czarnogórskiego 
do papieża. Depesza ta opiewa: „Ojcze Święty! Bi- 
skup antywarski udaje się do Rzymu, gdzie jego po- 
byt przypadnie na czas uroczystości, któremi Świat 
katolicki obchodzi 5Otą rocznicę twego, Ojcze święty, 
kapłaństwa. Msgr. Milinovie, którego Wasza Święto- 
bliwość, jak się spodziewam, osobiście przyjmie, bę- 
dzie miał zaszczyt przy sposobności jubileuszu ustnie 
złożyć pełne szacunku życzenia, które dla waszej czci- 
godnej osoby żywię. Pozostaję  głębokiem peważa- 
niem Waszej świętobliwości najniższym i powolnym 
sługą — Mikołaj“. 

Osservatore Romano dodaje, że papież £ szcze- 
gólnam zadowoleniem odczytał pismo ks. Mikołaja i 
polecił arch. Milinowicowi. aby zakomunikował księ- 
ciu serdeczne podziękowanie. 

Pisma podają także liczbę eudzoziemców, którzy 
na jub leusz papiezki zjechali się do Rzymn Z 60.000 
ogólnej liczby pielgrzymów, przypada 35 000 na Wło- 
chów, 5.000 na Francuzów, 4.000 na Niemców, 
2.000 na Hiszpanów. Ogólną wartość podarunków 
szacują na 60 milionów; sama gotówka wynosi 14 
milionów. Między podarnnkami znajduja się 90.000 
flaszek wina, dla których musiano zbndować osobną 
osobną piwnicę. 

Papież ma być nieco znużony wykonaniem roz- 
ległego programu jubileuszowego, chce jednak wy- 
trwać bądź eo bądź do końca, i przypomina, że jeżeli 
Wespazjan powiedział, iż rzymski cesarz winien 
umrzeć stojący, to tem więcej odnosić się to powinno 
do papieża. Już kiedy kardynał Schiaffino. prezes ko- 
mitetu jubileuszowego, przedłożył był papieżowi nużą- 
cy wielce program uroczystości — miał papież po- 
wiedzieć żartobliwie: „Obawiam się, aby mie brakło 
tu jednego jeszcze paragrafu: Pogrzeb papieża”. 


— Areyksiąże Jan, jak z Wiednia dowiaduje 
się Nowoje Wremia, bawił w najściślejszem inco- 
gnito we własaej sprawie bez politycznego celu przez 
tydzień w Petersburgu. 

— John Walter, główny właściciel Timesa, 
ma być mianowany parem z powodu setnego jubile- 
nszu tego dziennika, 

— Tunis d. 13. stycznia. W tutejszym porcie 
nastąpiła eksplozja prochowni. Czterech lndzi zostało 
zabitych. Wywołane eksplozją wstrząśnienie zgasiło 
gaz w mieście, wskutek czego nastąpił popłoch. 

— Z Paryża donoszą 13. b. m. W rezerwoarze, 
umieszczonym nad biblioteką akademii, pękła rura. 
Woda zalała trzy piętra biblioteki i zniszczyła 2.500 
tomów drogocennych dzieł. 

— Z Nowego Jorku donoszą 13. b. m.: Nie- 
daleko Summer w Kalifornii ederwał się od pociągu 
wagon z 200 wychodźcami i spadł e nasypu 80 stóp 
wysoklego. Nikt nie uszedł bez szwanku, a wielu 
poniosło śmierć na miejscu. Pełowa wychodźeów po- 
chodziła z Anstrji. 

— Panika w kościele, W kościele farnym 
w Lavis pod Trydentem, wybuchła dnia 8. b. m. 
straszliwa panika. Niepokój ztąd powstał, że pewna 
kobieta dostała napadu epileptycznego, a zebrana 
w kościele publiczność mniemała, iż wybuchł pożar 
W ścisku pięć osób na śmierć zduszono, trzy zaś 
skutkiem doznanych uszkodzeń zmarły w ciągu nocy. 
Rannych jest kilkadziesiąt. 

— Oryginalny wypadek zdarzył się królowi 
włoskiemu Humbertowi. Rada miasta Rzymu tradni 
się pono chętniej wielką polityką, aniżeli administra- 
cją grodu powierzonego jej opiece, na czem najwięcej 
cierpi komunikaaja i porządek w mieście. 

W ubiegły poniedziałek wybrał się król na 
przejażdżkę. Pojazd monarszy dotarł już do Porta S. 
Lorenzo, gdy nagle — ugrzązł w bezdennej masie 
błota. Król musiał wysiąść i dorożką powróc'ć do 
pałacu, a wezwani robotnicy musieli się dobrze na- 
mozolićó, zanim powóz wydobyli z czeluści. 


— Nowa moda. Ostatnie mrozy dały w Paryżu 
pochop do nowej mody. Mężczyźni noszą tam obecnie 
na przechadzkach zarękawki z futra, ozdobione ko- 
kardami. Moda ta zresztą, gdyby jej nie kultywowane 
do przesady, nie byłaby bezsensowną. Śmiesznie je- 
dnak przedstawiają się dandysi z mufkami teraz, gdy 
łagodne powietrze czyni je zupełnie zbytecznemi. 


— Niezwykłe odszezególnienie dziennika- 
rza. Królowa angielska nadała szlachectwo i krzyk 
komturski orderu gwiazdy Indyj Edwinewi Arnoldowi, 
pisującemu artykuły wstępne do Daily Telegraph. 
Arneld jest prócz tego znakomitym znawcą języków 
wschodnich i niepoślednim poetą. 


— Projekta matrymonialne. Podczas pobytu 
monarszych krewnych królestwa duńskiego w Kopen- 
hadze, w jesieni r. £., dojrzały dwa plany matry- 
monialne, o których dopiero teraz podają pisma wia- 
demość. Mianowicie projektowany jest związek mał- 
żeński między kwięciem Sparty, greckim następcą 
trenu, i jedną z księżniczek Walii, jakoteś między 
ks. Albertem Wiktorem i Aleksandrą, ks. grecką. 
Ks. Aleksandra była x poezątku przeznaczona. W. 
ks. Pawłowi Aleksandrowiczowi, teraz jednak rodzice 
jej nie cheą o tym zwią:*ku nawet ani ałysaeć i przy- 
rzekli jej rękę ks. Albertowi Wiktorowi. 


— Szczyt dyskrecji. — Ile ma lat ten kana- 
rek łaskawa pani? — Ależ przecie ona jest samicą... 


* Mianowania. Minister handlu zamianoweł 
oficjała pocztowego. Józefa Skobitała w Krakowie, 
adjunktem dla oddziału technicznege dyrekcji poczt i 
telegrafów w Bernie. 

* (Qdszczególnienie. Cesarz katał wyrazić gra- 
tulacje komedjopisarzowi Bauernfeldowi, który obcho- 
dził dziś 86 rok urodzin i nadał mu nowo utworzoną 
dekorację „sztuk i nank*. 

* Namiestnietwo udzieliło komitetowi budowy 
rz. kat. kościoła w Krynicy pozwolenie do zbierania 
w całym kraju dobrowolnych datków na tę budewę. 
Pozwolenie wydane zostało na przeciąg bieżącego ro- 
ku pod warunkiem, że zbieraniem datków zajmować 
się mogą tylko osoby upoważnione przez komitet, a za- 
opatrzone w certyfikaty upoważnienia, poświadezone 
przez starostwo w Nowym Targu. 

* Zmarli. Leokadja z Kociubów Romańczukowa, 
żona profesora gimnazjalnego i posła na sejm krajo- 
wy zmarła wczoraj we Lwowie w 50 r. życia. 

Jan Kowarzyk, emerytowany radca krajowej 
dyrekcji skarbowej, zmarł we Lwowie w 75. roku 
życia. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
dla pogorzelców gminy Andrjanowa, w powiecie ru- 
deckim, zapomogę w kwocie 300 zł. 
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Wielka wvpożyczalnia 


* Kolej Karola Ludwika donosi nam, że prze- 
szkody ruchu powstałe na przestrzeni między Krasnem 
a Podwołoczyskami wskutek zamieci śnieżnej zostały 
o tyle usunięte, że 15. bm. ruch pociągów osobowych 
na tejże przestrzeni pociągiem nr. I. z Krasnego a 
pociągiem nr. 8. z Pvodwołoczysk zostanie otwarty. 
Pociągi towarowe na tej przestrzeni jeszcze i nadal 
kursować nie będą. 

— Stan zdrowia cesarza Wilhelma ciągle je- 
dnakowy. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Wczerajsza premiera, dramat cztero- 
aktowy wysoko cenionego pisarza hiszpańskiego Jose- 
go Echegeray „Galeotta* jest miłem i poważnem zja- 
wiskiem. Zasługuje ona na obszerniejszą ocenę, którą 
dla braku miejsca, do najbliższego numeru odkładamy. 
Szkoda tylko, iż publiczność, nakarmiena przez cały 
tydzień operetkami i słowiczemi tonami Sarasatego, 
nie skorzystała jak należy z wezorajszej sposobności 
i nie zapełniła sali dostatecznie. Spodziowamy się, że 
drugie przedstawienie, które sapewne i eo do ensem- 
blu lepiej wypadnie, zwabi de teatru liczniejszych 
widzów. 

— Z teatru. Dziś „Carmen“ opera Bizeta; ju- 
tro po południu „Don Cezar“, wieczorem  „Gagatek 
pana majstra" ; w poniedziałek „Preludjum Szopena“ 
jednosctówka Gawalewicza, „Rocznica ślubn* kome- 
dja Lancziego i „Bęben“ Offenbacha; we wtorek 
„Rigolletto", we środę „Galeotto“, we czwartek 
„Marta“. 

— Wystawa obrazu „Pod wpływem haszy- 
szu“ Franeiszka Żmurki w gmachu banku kredyto- 
wego galicyjskiego przy ulicy Jagiellońskiej l. 3, 
zamkniętą zostanie nieodwołalnie dnia 20. b. m. — 
następnie obraz ten wysłany zostanie wprost ze Iiwo- 
wa do Wiednia na wystawę. 


UZZNREE AR ë 


Dział ekonomiczny. 


Dostawy dla wojska. Sprawa ta nader 
ważna, obchodząca żywo wielu bardzo rolników 
naszego kraju, szczęśliwie prz szłego rokn prze- 
prowadzona, napotkała tego rokn na trudności, 
których usnnięcie tylko po cześci mogło być usku- 
tecznione. Zastanowić się dzisiaj nad tą sprawą 
Jest rzeczą wielkiej wagi, aby módz na przyszłość 
Usunąć braki i myłki w postępowaniu poczynione. 

Czas pisze o tem: „Pierwszym niejako fał- 
o mika krokiem było postawienie w ofertach 
złożonych w połowie grudnia nieco zbyt wygoro- 
wanych cen, czego uniknąć należało, a w przy- 
szłości unikać należy, ze względu na licznych 
konkurentów z tokiem spraw tyczących się ofert 
obznajomionych od lat dawnych, a w środkach 
nieprzebierających, gdy chodzi 6 osiągnięcie ko- 
rzytliego celn. Gdy intendentnra pierwsze oferty 
odrzuciła, pozostawiając jednak jeszcze dni kilka 
de wniesienia innych, zebrani w Krakowie d. 31. 
gradnia 1887 r. ziemianie złożyli niższe oferty, 
motywując słnsznie różnice cen między pierwsze- 
mi a drugiemi ofertami przedłażsniem przez in- 
tondentnrę terminu dostaw, Celem poparcia spra- 
wy wysłany do Wiednia hr. Antoni Wodzicki 
otrzymał z ust starszego intendenta w minister- 
jum wojny w 12. oddziale zapewnienie, że do- 
stawy przyznane zostały z wyjątkiem mniejszej 
ilości żyta w Rzeszowie. W parę dni jednak pó- 
Zniej intendaatnra w Krakowie powiadomiła ofe- 
ka że tylko żyto przyznane zostało, gdyż do- 
ć B owsa otrzymał jeden z właścicieli dóbr 
Lb cheńskiem, który swoją ofertę wniósł osobno, 
mi porozumiawszy się peprzednio z zebranymi 
oA 18 rolnikami. Postepowanie to sprawie 
w prz ME zaszkodziło i trzeba koniecznie, aby 
i wam ści wszyscy obywatele rolaicy zgodnie 

8 w sprawie dostaw postępowali, bo od- 


Buw i i 
wa Od wspólnej działalności złe sprawia 


że skromne stawjąj 
| 30 cer laj i 
przyszłość pownego 1 byose yaiaja sobie na 


` wo nę komisja dla spraw nauki prze- 
zie 20 b, niu odbędzie w ministerstwie oświa- 
Uni 8 p m. Na porzadku dziennym jest 20 
punktów, z których wymieniamy jako dotyczące na- 
Szego kraju następujące: a) Sprawozdanie o stanie 
państwowej szkoły Przemysłowej we Lwowie. b) Spra- 
wożdanie o reorganizacji Państwowej szkoły przemy- 
słowej w Krakowie. c) e soli 


Sprawozdanie o muzeach 
przemysłowych, subwencjonowa 
stwa. d) Sprawozdanie Rp AA 


z odb tych e 
kursów ferjalnych, tudz y w ubiegłym roku 


leż omówienie kwes j doty- 
czących tychże kursów. W posiedzeniu Ge enie 
udział referent spraw przemysłowych w Wydziale 
krajowym, dr. Józef Wereszczyński, który jak wiado- 


mo jest stale mianowanym członkiem centralnej 
komisji. 


imi Refakcje i t. p. ulgi taryfowe. Kolej 
ma Karols Ludwika ogłasza nadanie refakcji 
r a, i a ik dla przewozu wana (klasy C. ta- 
RA! okalnej) z Podgórza do Tarnowa loco i do 
i zi ms Stacyj własnych po za Tarnowem wraz 
PRE okalnych dębieko-rozwadowskiaej 
JL IW"KO-BOKAlSKIGJ w minimalnych z calevo 
Ea, * rog 100 000, 50 000 lub 25.000 a 
dts a. ładowanych całemi wagonami po 100 
centa. mety. qe 8 ma wynosić do ilości 100.000 
mel” 10 sca zwy rę 50 000 cetnarów 
f y 5.000 cent 
Aj Big, R wysylki ra stacji ko” 
arnowem, zie o stacyj innych Sawio1-: 
dróg żelaznych mogą być wliotone da wybie? 
jednej z powyższych ilości miuimalnych, chociaż 
Bame z pod ulgi są wyklnczone; ? 
„ dla przewozu wapna palonego i niepalone 
s Podgórza do Sokala, jeżeli przeznaczone jest go 
wIwóż za granicę galicyjską. wysyłanego całemi 
ij gonami pe 100 centu. metr. „(baz ozuaczenia 
ości minimalnej); ulga polegać ma na zwrocie 
Y taryfowej, obliczone wedle taryfy dla aq- 
Pogr ko- poładniowo-zachodnio - rossyjskiego ruchu 
od zanicznego, o ile ta przewyższa 57:6 centów. 
od topi metr. wapna palonego, a 468 centów 
wiąznje ap ot" wapna niepalonego ; refakcja obo- 
końca roku P haarana, co najdalej jednak do 
„ . C8 Przewozu kamian: kal- 
(nej i taryfy p.20 kamieni (klasy C taryfy loka 
nych stacyj pokonaj II) z Tarnopola do wła- 
rozwadowskiej, w jAtkiem stacyj kolei dębicko- 
ga polegać ma 4 łanych eałemi wagonami, ul- 
centa z3 cento. metr. ne aoc wyższej od 020 
a 010 centa na każdy gajązy 5 ość 1—100 km., 
tkiem 4 centów opłaty = on ka 
a nara' matr; refakcja stnży Se Edea, zaba: A 
iącego z zastrzeżeniem wę 


nakryć stołowych i kompletnych urządzeń 
dla balów, bankietów, recepcyj i t. p. 
na 1COOOC osób- 


KAZIMIERZ LEWICK 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 15. Stycznia 1888. 


Ankieta młynarska we Wiedniu oświad- wy budowej dla 99 miast większych, zapowiada 
czyła się przeciwko spekulacjom giełdowym w poprawki do kilkunastu paragrafów, p. Gnoiń- 
handlu zbożem przynoszącym szkodę interesom ;ski do 13. Koziebrodzki Wład. do trzech, 
realnym i uchwaliła nalegać szczególniej o nad- |a p. Merunowicz nadmienia, iź usposobienie 


zór nad kemisjonerami spekulantów giełdowych. 


Zatwierdzone zostały plany dwóch wię- 
kszych bndowli wednych na Sanie, które w r. b. 
wykonane będą kosztem skarbn państwa. Budowle 
te prowadzone będą w powiecie Jarosławskim 
(koło Jarosławia i Wiązownicy) i w powiecie Ni- 
skim (pod Kopkami i Bielinami). Koszta oba bu- 
dowli preliminowano w kwocie 20 000 złr. 

Edykt. Namiestnictwo podaje do wiadomo- 
ści, Że zarządzona reambulacja wodociągu dla sta- 
cji Kalwarja Zebrzydowska kolei lokalnaj Bielsko- 
Kalwarja odbędzie się na miejsca w dnin 31. sty- 
cznia 1888 r. Wykazy grantów, które w tym ce- 
łu zajęte być mają, wyłożona będą wraz z dety- 
czącemi planami, w urzędzie gminnym w Zebrzy- 
dowicach przez 14 dni do publicznego przejrzenia. 
Zarzuty przeciw zamierzonemu wywłaszczeniu 
wniesione być mogą w przeciągu dni 14 w sta- 
rostwie w Wadowicach, lab też przy komisji na 
miejscu. 

Preszburg d. 14. stycznia. Targowisko na 
bydło, utworzoue tntaj przed paru laty celem 
koukurencji z Wiedniem, zostało zamknięte. 

Warszawa d. 14. stycznia. Od 15. stycznia 
obowiązywać bedzie w Rosji podatek konsumceyjny 
od nafty, w wysokości 40 kopijek od puda, 


Giełda zbożowa. Z Wiednia donoszą 
13. bm.: Tendencja ospała. 

Pszenica 775, owies 6'05, żyto 6 22 do 6:25. 
kukurudza 6 43 do —'—. Okowita 2650 do 2632/;, 


Z Budapesztu donoszą 12. bm.: Pszenisa 
7.48 do 770, kukurudza 5'91, owies 5.72, spiry 
tus 24 25. 


Berlin 11. bm.: Pszenica na kwiecień-maj 
170'—, na maj-czerwiec 17250, żyto loce 117—, 
na styczeń-laty 119:50, na kwiecień-maj 125 25, 
S irytus (oclony) na kwiecień-maj 100 —. na maj- 
czerwiec 100 75. Owies na kwiecień-maj 11775, na 
maj-czerwiec 119 75. 


W roeław 12. bm.: Nowa pszenica (88 funt.) 
1620, nowa 16—, żyto (83 funt.) stare 11:40, nowe 
10.60, kukurudza stara 11:80, rzepak 2020, spi- 
rytus na styczeń 46 80. 

Szczecin 12. bm.: Pszenica na kwiecień-maj 
172:—, na czerwiec-lipiec 176 50, żyto na kwiecień- 
maj 121/50, na czerwiec-lipiec 12450. 


Nafta. Hamburg 770, na sierpień-grudzień 
7:80, Brema 7 95, Antwerpia 19.1/ą 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z nad granicy: Zbrojenia 
rosyjskie postępują bez przerwy. Piekarnie we- 
jenne parowe w Dubnie wypiekają codzień sucba- 
ry wystarczające dla 80.000 wojska. Koleje Iwa- 
nogrodzko- Dąbrowska, Nadwiślańska, warszawsko- 
wiedeńska, warszawsko-bydgoska, w końen te- 
respolska—mają ciągle w pogotowiu lokomotywy i 
wagony, które służyć mają do transpertn wojsk 
przy ograniczenia ruchu kolejowego tylko do po- 
ciągów pospiesznych i przesyłek pocztowych osób 
prywatnych. Koncentracja wojsk zdaje się być 
obecnie skierowaną ka armii poładniowo-rosyj- 
skiej, gdyż tam idą ciągłe przesyłki wozów am- 
bułansowych i przyborów opatrnukowych. 

Z Warszawy powołanych zostało 10 lekarzy 
wojskowych i 30 pomocników lekarskich dobrze 
wyćwiczonych do armii pełudniowej, dokąd w dniu 
3. b. m. odjechali. Powstałe luki zapełnione zo- 
staną lekarzami-emerytami,  felczerami tudzież 
lekarzami ze stamu cywilnego. 

Armie rosyjskie z powodn braku barak, i 
w ogóle oszałowanych schronisk narażone są ma 
straszne choroby. (Qrasuje czerwonka i tyfus, a 
rozdawane wino krymskie nie zdoła powstrzymać 
epidemii. Wydarzają się także wypadki zupełnego 
zmarznięcia żołnierzy podczas wart, które trwają 
po sześć godziu z rzędn. 

Do Lnblina przywieziono 20.000 koców i 
kożuchów. 


Z Budapesztu donoszą w sprawie ma- 
jącej się założyć w Wegrzech wielkiej fabryki 
broni. że ukonstytuowanie Towarzystwa akcyjnego 
tej fabryki nasiąpi d. 16. bm. Fabryka ma sta- 
nąć w dzielnicy miasta samego, zwanej staro- 
budzińską. 


o e © e 
Sejm galicyjski. 

Posiedzenie XXII. d. 14. stycznia. Początek 
o godz. 11.50 w poładnie. P, Rappoport otrzymał 
urłop 8-dniowy. 

Spis patycyj wykazuje cyfrę 1149. 

Z porządku dziennego w pierwszem czytaniu 
sprawozdania Wydziałn krajowego o wyłączenie 
gminy i obszaru dworskiego Iskań z okręgu rzą- 
dowego w Birczy a przydzielenie do Dubiecka i 
do starostwa w Przemyślu, przekazano komisji 
prawniczej. 

Nastąpiła rozprawa cgólna nad projektem 
nstawy budowniczej dla miast i miasteczek, 

Projekt ten tyczy się następnjących miej- 
scowości. 

Przepisom niniejszej ustawy podlegają na- 
stepujące miejscowości (miasta i miasteczka): Bełz, 
Biecz, Bircza, Bóbrka, Bohorodczany, Bolechów, 
Borszczów, Brzesko, Brzozów, Bndzanów, Bursztyn, 
Busk, Chodorów, Chrzanów, Chyrów, Cieszanów, 
Czortków, Dąbrowa, Delatyn, Dębica, Dobczyce, 
Dobromil, Dolina, Dnbiecko, Dukla, Dynów, Gli- 
niany, Głogów, Grybów, Grzywałów, Halicz. Ho- 
rodenka, Husiatyn, Jaworów, Jazłowiec, Jezierzany, 
Kałusz, Kamionka stramiłowa, Kańcznga, Kęty, 
Kolbnszowa, Komarno, Kopeczyńce, Kossów, Ko- 
Zowa, Krystynopol, Kulików, Koty, Leżajsk, Li- 
Mauowa, Lisko, Lubaczów, Łańcut, Łysiec, Maków, 
Mielce, Mielnica, Mikołajów, Miknlińce. Monaste- 
RAR, Mościska, Muszyna. Myślenice, Nadworna, 
niepołomice, Niżniów, Niżankowice Noewytar 
Ohertyn, Olesko ięci ia, ph 

RONA , Oświęcim, Ottvnia, Peczeniżyn 
Pilzno, Pistyń, Piwniczna, Podhajce, Podkamień: 
Podwołoczyska, Pomorzany, Potok złoty, Przemy- 
ślany, Przeworsk. Radomyśl (w pow. Mieleckim) 
Radymno, Radziechów, Rawa ruska, Rohatyn, Rop- 
czyce, Rozdół, Rudki, Rudnik, Rymanów, Sassów, 
Sieniawa, Skała, Skałat, Skole, Sokołów, Soło- 
twina, Staramiasto, Stary Sącz, Strnsów, Sucha, 
Szczerzec, Tarnobrzeg, Tłumacz, Tonorów, Trem- 
bowla, Tuchów, Turka. Tyczyn, Tyśmienica, Ubnów, 
Ulanów, Ustrzyki dolne, Wiśnicz nowy, Wiśnia 
Sądowa, Wojnicz, Zabłotów, Załośca, Zator, Zba- 
rał, Zborów, Zmigród, Żurawno, Żydaczów, Ży- 
wiec. 

W rozprawie ogólnaj p. Abrahamowicz 
zaznacza, Że projekt przedłożony jest wnukiem 


ześniejszego odwołania. | ustawy miasta Lwowa i Krakowa, a synem usta- 


Izby jest przeciwne ustalenin już dzisiaj ustawy 
budowuiczej dla wsi. Ponieważ jednak w usta- 
wie dla miast i miasteczek są postamowienia, któ- 
reby się dały zastosować także dla wsi, bo mia- 
steczka wymienione, powiększej części podobne są 
do wsi, przeto zapowiada, że poprawkami będzie 
Bię starał uskutecznić to przeistoczenie, 

Sprawozdawca Romer wątpi, aby to było 
możebnem. 

Przystapiono do rozprawy szczegółowej. 

Paragraf 1. o bndynkach wymagających kon- 
sensu w ogóle przyjęto bez rozprawy. 

Przy §. 2. o robotach szczegółowych 
wymagających konsensu, uchylono drobną popra- 
wkę p. Uderskiego, i paragraf uchwalono bez 
zmiany. 

Paragraf 3. stanowi, że zmiany w budynkach 
„pomniejsze“ mogą być wykonane bez konsensu, 
co orzeka zwierzchność gminna. Przeciwko orze- 
czeniu takiemu nie ma rekurgu. 

P. Gnoiński wnosi opuszczenie tego osta- 
tniego postanowienia, obawia się bowiem nadużyć. 

Poprawkę tę odrzucono, a przyjęto potem 
$. 4. o utrzymywania budynków w dobrym stanie. 

Do $.5., który mówi o linii regalacyjnej i 
poziomie, wniósł p. Gnoiński poprawkę. aby 
zamiast wymagań przedkładania szczegółowych 
planów sytuacyjnych iniwelacyjnych, 
poprzestawać tylko na oględzinach na miej- 
scu, ewentnalnie, aby planów takich wymagać tyl- 
ko przy budynkach mnrowanych. 

Drugą poprawkę wniósł p. Udarski, ale 
pozostała bez poparcia. 

Sprawozdawea mniema, że dla peżądnego 
zabudowania miasteczek potrzeba koniecznie takie- 
go postanowienia. Izba przyjęła jednak poprawkę 
p. Gnoińskiego większością 40 głosów. 

Paragraf 6. tyczy się kwestjij wy wła- 
szczenia gruntu na rzecz odpowiedniej linii 
regulacyjnej. P. Uderski stawiał poprawkę, 
aby gmina była obowiązaną zakupywać grunt, 
nznany za potrzebny do linii regulacyjnej. Po- 
prawka pozostała bez poparcia. 

Do §. 7., który stanowi o planach badowy 
stawiali poprawki pp. Gnoiński Jan i Uderski. 
Utrzymała się tylko poprawka pierwszego, styli- 
stycznej natury. Bez rozprawy przyjęto $. 8. o 
kom'syjnem zbadania planow. Przepisy o postępo- 
waniu przy badania planów ($. 9.) nchwalono 
z dodatkiem p. Grnoińskiego, aby orzeczenie 
zwierzchności gminnej w załatwiauiu podań o 
konsens zawierało szczegółowe postanowienie co 
do rozmiarów i konstrukcji badynkn. 

Bez dyskusji przeszły $$ 10—14. 

Następny $. 15. zawiera przepisy wyjątkowe 
(np. o budowach w rejonie fortyfikacyjnym, o od- 
ległości budynku od drogi publicznej, o rozpra- 
wach przedkonsensowych w razie stawienia bu- 
dynku przy drogach publicznych) lnb na polach 
górniczych. Poprawki stawiali pp. Gnoiński, Uder- 
ski i Pilat. Wszystkie jednak upadły. 

Bez rozprawy uchwalono *$. 16. (o budowlach 
przykolejowych) i $. 17. (o bndowlach publicznych 
wykonywanych przez państwó, kraj lub pewiat), 
a $. 18. (0 warunkach zabndowywania znaczniej- 
szych obszarów drogą parcelacji) z uchyleniem 
małej poprawki p. Abrahamowicza. 

Zasadniczej ważności jest $. 19., który sta- 
nowi, że w razie zniszczenia całej czę- 
$ciobszarn miejskiego przez pożar, 
wylew lub inne wypadki elementarne, z wie- 
rzchność gminna przed odbudowaniem do- 
mów zniszczonych ma obowiązek sporządzić plan 
regnlacyjny tej części i dać go do zatwierdze- 
nia Radzie gminnej. 

P. Abrahamowicz wnosi, aby taki plan 
regulacyjny był sporządzony przy ingerencji de- 
legata wydziału powiatowego i rzeczoznawców, 
a zatwierdzony przez wydział powiatowy. 

P. Chamiec uważa, że takie krępowanie 
zwierzchności gminnej, sprzeciwiałoby się zasa- 
dzie antonomicznej. (Dok. nast.) 

Na §. 46. marszałek przerwał o godz. 3. po- 
południa rozprawę, odraczając ją do godz. 8. wie- 
czorem. 


A 


Talara „Gazety Narodowej . 


Wiedeń d. 14. stycznia. Zwraca tu 
uwagę i spotyka się z niepokojącemi komen- 
tarzami okoliczność, że przy noworoczuych 
odszczególnieniach w Petersburgu został Giers 
zupełnie pominiętym. 

Budapeszt d. 14. stycznia. Przedło- 
żenie rządowe o zwoływaniu rezerwistów dla 
nauki obejścia się i wprawy z nową bronią 
repetjerową, zostało załatwionem przez komi- 
sję wojskową Izby deputowanych. 

W ciągu rozprawy minister baron Fe- 
jervary wyjaśnił, że dotąd jest już gotowych 
90 tysięcy sztuk nowej broni i te rozdano 
dwom korpusom. Powoływania staną się od- 
tąd częstszemi, ale w sumie Żołuierze nie 
poświęcą więcej czasu na ćwiczenia wojsko- 
we, aniżeli przepisywala dotychczasowa usta- 
wa. Kosztą jakie wynikną z tych powolywań 
znajdą prawdopodobnie pokrycie w budżecie 
ministerstwa wojny; gdyby wszakże okazaly 
się zbyt wielkiemi dla ram budżetu, minister 
wojny zażąda odpowiedniego kredytu od dele- 
gacji. Rezerwiści węgierscy obecnie zwołani 
zostaną wyćwiczeni w swoich okręgach wer- 
bunkowych. 

Komisja przyjęła przedłożenie rządowe. 


Praga d. 14. stycznia. Wezorajsze 
zajście w sejmie (patrz Przegl. polit. przyp. 
red.), poczytują Narodni Listy za usprawie- 
dliwiony wybuch gniewu narodu przeciwko 
szlachcie, która uchyliła maskę. Cóż naród 
może mieć jeszcze wspólnego — pytają Nar. 
Listy — ze szlachtą, która prawo państwowe 
Czech poświęciła przedlitawskiej polityce, od- 
dającej równouprawnienie na pastwę germa- 
nizmu, która zwalcza lud w dążeniach do 
oświaty i opuszcza go w popieranin spraw 
narodowych. 

Praga d. 14. stycznia. Kat Pitterber- 
ger, wracając z Kutnohory, gdzie wykonał 
dwa wyroki Śmierci, zasłabł w drodze i umarł 
tej nocy. Wspominał przed śmiercią, że osta- 
tnia ta egzekucja była pięćdziesiątą z rzędu, 
którą dokonał, 


Paryż d. 14. stycznia. Temps w ko- 
respondencji z Petersburga upewnia, że tam 
nie wierzy nikt w bliskość wojny. Car jest 
pokojowo usposobiony, a oprócz tego bierze 
górę przekonanie, Że rzucanie się w wojnę 
byłoby dla Rosji w obecnych stosunkach woj- 
skowych samobójstwem. 


Paryż d. 14. stycznia. Leroyer, obej- 
mując krzesło prezydjalne w senacie, podzię- 
kował za zaszczyt wyboru, który go po raz 
siódmy spotyka, podniósł tradycje senatu, 
poważanie, którem go otaczają i swobodę 
obrad, wyraził natomiast ubolewanie, że 
liczne projekta do ustaw bywają odkładane 
w skutek zbyt częstych zmian gabinetu. 
W końcu swej przemowy wyraził Lercyer 
nadzieję, że rząd skorzysta z dobrych chęci 
senatu, a senat ze swojej strony zrobi uży- 
tek z powagą i stanowczością z przysługu- 
jących mu praw kontroli, tego bowiem ocze- 
kuje Francja od jego patrjotyzmu. Mówca 
podniósł w końcu zasługi prezydenta Carnota. 


Bruksela d. 14. stycznia. Nord o- 
świadcza, że Żaden z rządów europejskich nie 
dał w ostatnich czasach takich objawów 
szczerej miłości pokoju jak Rosja. Chociaż 
zarządzone przez nią środki militarne, były 
czysto obronnej natury, nie ociągał się rząd, 
nietylko dać wyjaśnienia uspokajające, lecz 
rozpuścił także starsze roczniki gwardji i 
wojsk w gubernii Odesskiej, ażeby zniweczyć 
nawet cień podejrzeń, Że ma na oku akcję, 
zagrażającą pokojowi europejskiemu. 

Akcja co do Bułgarji znajduje się w 
stadjum porozumiewań, w których wszystkie 
mocarstwa o konieczności wydalenia ks. Fer- 
dynanda są przekonane. Co do tego, uznaje 
Rosja za najlepszy sposób rozwiązania inter- 
wencję Porty, którąby mocarstwa w danej 
chwili poparły. 

Belgrad d. 14. stycznia. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych ogłasza w dzien- 
niku urzędowym okóluik do prefektów obwo- 
dowych w sprawie zachowania się na przy- 
szłość organów policyjnych przy wykonywa- 
niu poruczonej im służby. Okólnik zaleca im 
poszanowanie praw obywatelskich i upomina 
do najściślejszego przestrzegania ustaw. 


Belgrad d. 14. stycznia. Prezes ga- 
binetu, Gruicz, który zajmował dotąd w armii 
stopień pułkownika, został mianowany je- 
nerałem. 

Petersburg d. 14, stycznia. Car, 
przyjąwszy życzenia noworoczne od ciała dy- 
plomatycznego, rozmawiał dłuższy czas z am- 
basadorem niemieckim  jenerałem Schwei- 
nitzem, 


Wiedeń d. 14. stycznia 2 godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 268 20. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 27.75. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 270.25. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 99.—. Akcje Unionbanku 18675. Akcje 
kolei Karola Ludwika 192.50. Akcje kolei Półno- 
enej 245.25. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
8424 Akcje kolei Alfóldzkiej 171.50. Akcje kolei 
Państwowej 213.—. Akcje kolei Lw.-Czera. 208.—. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 153.—. Losy 
komunalne wiedeńskie 148 —. Akcje Tow. tureckiego 
Galic. oblig. indemniz. 101.25. Akcje kolei 
półn eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 158.—. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 205.—. Renta węg. złota 4 pret. —, —, Akcje 
Bankvereinu 85 50. Rosyjski rubel papierowy 110.—. 
Losy premjowane węg. 119.—. 

4'/1.*/ Renta wspólna 78.—. 5*/, renta austr. 
papier. 93.10. 4°/. renta austr. złota 110.—. 4°/° 
renta węg. złota 96.70. 5'/o renta węg. papierowa 
82.45. Napoleondory 10.03. Marki niem. 62.27. 


Berlin d. 13. stycznia godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 177.—. Akcje austrjackie 
kredytowe 139.25. Akcje kolei Karola Ludw. 77.87. 
Austrjackie banknoty 160.40. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 34.50. Rosyjska pożyczka wschodnia 
53.—. 5 pret. listy Królestwa Polskiego 54.40. 
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Przyjechali de Lwowa 
dnia 14. stycznia 1887 : 


„Hołel Langa. T. Witosławski z Tyśmienicy. S. 
Hoeniger z Wrocławia. A. Kompiński z Mad, Ig. Kriebek 
2 Berna. 

Hotel Angielski. A. Goralczyk z Muszyna. A. Breza 
s Taruowa. O. Filipczak z Gwoźdzca N. Gołaszewski z 
Toustobab. F. Jastrzębski z Ustrzyk. K. Zieləński x Po- 
dola Rosji. H Halberstam z Brodów. 

Hotel Francuski. L. hr. Cigalla z Bukowiny. K. 
Gora'ski z Jasła. W, Żelechowski z Hcehorów. E Just, 
J. Winkler i br. v Górts z Wiednia. A. Pfingsthorn z 
Hanoweru. F. Pistevil z Antwerpii, 

Hotel Żorża. H Jędrzejowiczowa z Jasionki. A 
arahamowiaz s Targowicy. Wł. hr. Ledóchowski z Wo- 
yna. 
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Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 14 stycznia. (Z izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 
Łądnia 


Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . —.— 19650 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . . . —— 21250) 
Banku hypotecznego gal. po 200zł. w. a. —.— 261 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł. w.a. —.-- 216. 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hypotecznego galicyjskiege 6, . -. —— —— 
= Bi sfe T T 
al. 4 r. 1U0.— 10125 
BEEN nA 1 lec wo 1 9L- oso 
Towarzystwa kred. galic. 59, . . . . 94.75 10125 
© kredyt. gal. ziem. £*/, . . . —— «6 
5 kred. gal ziem.5”/, los, w 371. 99.75 10125 
z kred. g. ziem. Ś/,ios. w 419,1. — —  +9— 
A kredytowego gal ziem. 41/4/, 
los. w 52 1. . . ` 9370 9520 
. kred. gal. ziem. 4°], los. w56 1. —.— 91.50 
111. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (4. 6 pr.) 3%, —— 54— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/,) 24/50), . . —— 48. 
Ogóln. reln. kredyt. zakł. dla Gai. i Bnk. 
67 Lon W L5 IRE |. AGE. —— mm 
IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnizacyjne gancyj. 5%, m. k. 101.25 16275 
Kom. banku krajowego 50 w. a. I em 105).— iMi 
Pożyezka krajowa z r. 1873 6, W. «. —— N5— 
Pożyezka krajowa 1883 41/0), . . . —.— 9450 
V Losy 
Losy miasta Krakowa . . . . . . . . —— 1950 
Losy miasta Stanisławowa . . . . « . —— 8550 


GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI 
Porcelany, szkła i towarów mięszanych 


we Lwowie, ulica Trybunalska. 


3 
V1. Monety. 
Dukat holenderski . . . . . . . . . 588 5.98 
Dukat cesarski E E 
Napoleondor . .... 995 10.05 
Półimperjał rosyjski 10.34 10.45 
Rubel rosyjski srebrny 140 1.50 
Rubel rosyjski papierowy . . . . » . 109 S 
100 marek niemieekich . . - . - « . 61.80 62.50 
Bredroza d0dzirya F  SATEE = NG 
Knpony w srebrze . . - . » « « » . —— ——= 


Rubryka „„Nadesłane' nie pochodzi od Redakcji 
która wż adusi sdpawiańcialności za nią mie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Dr. A. GONS. 


b odbyciu dam I stndjów dentystycznych w za 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 


otworzył Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 
—l i od 3—5. 

Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczulenin kokainą lub gazem rozwese- 
lającym (Lustgas). 

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku ote. ete. 


Konsorcjum 


zawiązane w celu zabudowania kilkunastu 

parcel w kompleksie Wgo Emila Bertemiliana 
Brajera przy ulicach Brajerowskiej, Podlewskiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjmuje egło- 
szenia na zakupno pojedynczych gruntów, wyko- 
nuje projekty, plany, kosztorysy i udziela 
bliższych informacji. Listy odbiera: Zarząd real- 
ności Emilia Bertemiliana Brajera we Lwowie. 


Niezbędnie potrzebną dla każdego posiadacza 
papierów wartościowych jest 


gazeta losowań 


„NADZIEJA: 


Prenumerata całoroczna na prowincji 
tylko złr. 1-80. 


Z nnmerem noworocznym otrzymają 
pezpłatnie wykaz wszystkich do- 
tychczas wyciągniętych a nie podnie- 
slonych losów listów zastawnych obli- 
gacji i t. p. 

Powszechny kalendarz losowań na rok 1888 

i innych bardzo ważnych dodatków. 

Administracja „NADZIEJI“ 


we Lwowie ulica Karola Ludwika. 


Indjanie palą ciała umarłych na stosach u- 
łożonych z drzewa Santałowego. Anglicy i Raja- 
sowie (książęta indyjscy) zużytkowali tę praktykę 
religijną jako źródło dochodów, i w tym celu sa- 
mi ciągną użytek ze sprzedaży lasów drzewa San- 
tałowego. Od czasu wszakże kiedy p. Midy wpro- 
wadził użycie Kapsułek z essencją drzewa Santa- 
łowego w leczoniu chorób płacących dawniej ha- 
racz Kopaiwie i Kubebie. cena drzewa Santałowe- 
go znacznie zdrożała. Tylko niższych gatnnków 
drzewo to znaleźć można w handlu ogólnym. A 
ponieważ w leczeniu tych słabości jest rzeczą nad- 
zwyczaj ważną używać essencji o silnem działa- 
niu i w stanie czystym. Zatem p. Midy miał 
szczęśliwe natchnienie wysełając wprost do Rajasa 
Myssory osobę zaufaną w celu zakontraktowania 
dostawy Santalu, bo tym tylko sposobem otrzy= 
muje Santałowe drzewo pierwszorzędnego gatunku 


i świeże na pożytek młodzieży. 


NEUSTEAINA 
ocukrzons pigułki krew przeczyszczające 
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 1% pig. 
15 ot., rolka 129 pig. I złr. Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo= 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem oe 
chronnym w czerwonym druku „ów. Leovold* z naszą firmą 
Apotbeke „zum heil. Leopold Wien, Stadt Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse. Do nabycia w- Lwowie u pp, aptek, 
P. Mikolasceha. Z. Ruckera. K. Sklepinskiego i J. Bóisera 


p aae 


Do c. k. austr. i król. rumuńskiego dostawcy nad- 
wornego pana Franciszka Jana Kwizdy, apteka- 
rea obwodowego w Korneuburgu. 


Używam pańskiego c. k. uprz. płynu restytucyjne- 
go Kwizdy (Restitutionsfluid) w swoim zakładzie z naj- 
lepszym skutkiem i z przyjemnością oświadczam WPanu, 
że on wywiera na mięsnie końskie szczególne działanie, 
jak również przyczyuia się do wzmscnienia i krzevkości 
znakomicie, osobiiwie, gdy one uciążliwemi przewozami 
są nadto zmęczone. 

Niemniej w wypadkach gośćca i reumatyzmu osią- 
gnął m za pomocą pańskiego płynu. W krótkim stosun- 

, kowe czasie rezultaty zadziwiające, i uważam za swój obo- 
wiązek, rzeczony płyn jak najgoręcej każdemu polecić. 

Wied: ú, w Stycznia 1886. 

Z poważaniem Rudolf hr. Kinsky. 


Kwizdy płyn goścowy jest prawdziwy do na- 
bycia we wszyatkich aptekach. 


Aleksandra Kłosiewicz zwraca uwa- 
gę na snój inserat umieszczony na odwrotnej 
stronie. 
DASZEK TRO NE RAAERO ONY 


Pociągi xolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r 


| mp zonc — "| 
w | zg ieg „a 
20 w rg = V o 
PETER 
De Lwewa przychodzą : Ę a| EF £ EEE 
Z Krakowa A. 5'50; 9 27 11-35) 7.06 
„ Podwołoczysk . 10:24; 3:05) F 3-50 
» Podw.na Podzamez. [1040| 228 qi 319 
a Czerniowiec . . . 10:3| 3:35|%5) 380 
Ze Lwewa edohedzą : 
3 19:44) 4:10 4:50, 8.10 
Do Kur E 6 10/10-25] wś 1238 
» Pod ROA 6 zeio-5ByżE 1-08 
» Podw. z Podzamoza > od RE Dae 
„ Czerniowiec . « - 6:20 J mE] 
Przyohodzą do Sta- 
ajsławówa : 
Ze Liwowa 3 954| 6'35, „ 5'20 
Odchodzą ze Sta- |z 
misławowa : ri dE 
Do Lwowa 6'36] 935) [9:29 


Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami ozna- 
czają porę nocną od godziny Gżej wieczór do 5 m. 59 rano. 
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o Skład farb i handel mater jałów 


Józefa Hanke we Lwowie 


| 
| dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą 


MASE WOSK 


j| do pociągania podłóg, która nadaje połysk 


|| i kolor za jednorazowem pocią 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 15. Stycznia 1888. 


Ej; <= zmpznż ER» RLZ MA > ZERA W WIE 2 marzena 
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Turteltaub. 


TRA ZERA 


Masę woskową utrzymują na składzie : w Dolinie pani R. W Korolówce p. M. Sternscheun. W Podhajcach p. J. Ziwta następcy. |W Starym Saczn p. A. Essen. I 
oaei Hiem W Andrychowie p. A. Pukalski. „ Drohobyczu p. Teofil Jabłoński. „ Kozowej p. M J. Alter. „ Przemyślu p. A. Faliszewski. „ Staram mieście p. K. Zygmuntowicz. 
p s y p „ Baranowie p. B. Zocker. » Gorlicach p. S. Birn. „ Krospie p. J. Lazarowicz. „ Przemyślu p. M. Krug. „ Stryju pp. Lechicki i Kosterkiewicz. 
„ Bałzu p. J. Miłkowski. „ Gródku p. A. Lippus. „ Kutach p. A. H. Weiser. „ Przeworsku p. W. Świtalski. , Suczawie p. M. Ilnicki. | 
a Hieczn p. U. Klein. „ Grybowie p. A. Mnszyński. „ Krośnie p. E. Stawicki, „ Podkamienin p D. Reiser. „ Szczurowej p. Jau de Kępinski. | 
» Bochoi p. J. Micbnik. „ Grzymałowie p. B. Genser. „ Łańcucie p. J. Cetnarski. „ Pilz:ie p. W. Uiberall. „ Samborze p. A. Kromer. 
Rynek l. 38 we własnym domu „ Bóbrce p. B. Aczkiewicz. „ Horodence p. J. R. Schor. n Leżajskn p. S. Pomeranz. „ Todwołoczyskach p. L. Jecses. „ Serecie p. J. Sommer. l 
PolszA „ Molechowie p. M. Gottesmann. „ Husiatynie p. L. Bermann. „ Limanowej p. E, Rozwadowski. „ Pomorzanach p. L. Mantel- „ Tarnowie pp. W. Móildner i Spi 
„ Borszczowie pani O. Armatys. „ Haliczu p. L. Siissholz. „ Lisku p. H. Fleischmann. „ Radziechowie p. F. Grot. P p. T. Scharff 
i 3 „ Bołszowcach pani A. Lichtman. „ Jarosławiu p. J. Krasicki. „ Lubaczowie p. H. Herzberg. „ Radnikn p. F. Chmielowski. „ Tłustem p. W. Bndziszewski. 
uznauą powszechnie za najlepszą „ Brodach pp. Witkowski i Sp. „ Jazłowcu p. F. Grohs. „ Łańcucie p. G. Danielewicz. „ Rawie ruskiej ». E. Arlesbauer. „ Tarcea p. W. Knezyński. | 
„ Brzeżanach pani B. Wrońska. a p. O. Strassberg. „ Makowie p. R. Turyczyn. „ Rohatynie Narodna Torhowla. „ Taruopolu p. B S'ein, o. Skowrońska. M 
» p. E. Klimek. „ Jezierzanach p. M. Sternchnss. „ Mialen pp. A. Debieki. | „ Radomyślu p. H. Bartoszyński. n Iłumaczn p M. Hiscbmann. | 
„ Bnuczaczn p. J. Nenmann. „ Jaśle pp. J. Pollak i Syn. „ Mielnicy p. N. Waiselberger. | „ Ropczycach p. W. Kwiatkowski. „ Tarnvbrzegn p. N. Uiżyński. 
„ Bursztynie p. F. Frankel. „ Krakowie p. H. Fritsch, „ Monasterzyskach p. P. Dógler. „ Rzeszowie p. E. G. Nengebaner. „ Ułanowie p. M. Dubil. 
5 - Buskn p. M. Pater: sk w p. A. Schultz „ Myślenicach p. Wiktor Guttmann. | „ Samborze p. B. Zuławski. ń ię yo s 
ńo i „ Brzozowie pani Maryniowa i Spłk.| „ Kałuszu Towarzystwo spożywcze. „ Mo-tach wielkich p. B. Grüner. | „ Sanoku Narodna Torhewla. „ Wadowicacb p. J. Pohl. 
do zapuszczania podłóg i „ Cieszanowie p. S. Spiergel. „ Kołomyi p. St. Aach. „ Niżniowie paui E. Zareba. „ Sędziszowie p. L. Włodek. „ Zaleszczykach p. H. Sanocki. 
GLAZURE BURSZTYNOWĄ „ Cnodorowie p. Oswald Paulo. A p. J. Rożański. „ Nadwórnie p. F. Griffel. „ Serecie p. J. Demnniaka, wdowa. | „ Zbarażn p. J. Kaderuożka. 
s Chorostkowie p. C. L. Press. „ Kossowie p. M. Kamil. „ Nisku p. Bron. Kasper. „ Sieniawie Towarzystwo spożywcze. | „ Żólkwi p. J. Olearczyk. 
» Czerniowcach p. Ign. Schanirch. „ Kamionce Strum. p. J. Sklenka. „ Nowym Sączu p. J. Miller. „ Skale p. J. H. Kobn. „n Złoczowie p. J. Kordecki. 
gnięciem. » Czortkowie p. A. Kostecki. „ Kolbnszowy pani Franc. Goldamer E »„ pe W. Olexy. „ Śniatynie p. E. Bóhm. „ Żywca p. A. Pawluszkiewicz. 
R „ Dorna Watra p. M. Terebesy. „ Kańczudze Towarzystwo spożywcze. | „ Oleszycach p. J. Kamiński. „ Sokalu p. A. W. Grot. n Załoścach p. H. Amarant. 
gatunki szczotek. „ Debicy p. S Serelnicki. „ Ketach pani M. Barysch | „ Peczemiżrnie p. A. Jasiński, | „ Stanisławowie p. W. Schäfer. n Zmrawnie p. H. Frenkel. 
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4, 3, 2 pokoje 


z prsynależytościami, pokoje kawa- 
lerskie, sklepy, przy ulicach Braje- 
rewskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuej 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Braj-ra, Kazimierzowska 37. 


-m rAz 


Rok Gwaran- 
założenia cja 
1848, 10 lat. 


Właśnie otrzymałem nowe 
fortepiany firmy Heitzmann- 
Hólzl i innych. 


A. Alscher 


Lwów, nl. Akademicta l. 26 
dom własny. 612 


KWIZDY 
środek na wygubienie szczurów 
1 MYSZY. 


546 


o piges 


8 "ta 
tylko przez aptekarza Ghilany'ego 


Eu lk iet lesmy. 


Uznany i polecony przez pierwsze powagi lekarskie. 
-BUKIET LE>NY aptekarza Ghilany’ego jest to najsilniejszy ekstrakt szpilkowy, 
najskuteczniejszy i zarazem najpezyjemniejrzy środek czys.czący powietrze w po- 
mieszkaniach. Desinfekejonuje on, poprawia powietrze i ożywia organa oddechowe, 
nie,będnym jest przeto w pokojach dziecinnych. chorych, sypialniach i w ogóle 
mieszkaniach Jako surogat do kąpiel działa dobroczynnie na nerwy i skórę, tak 
~amo, przydany do wody do mycia. Ghilanyego bukiet leśny przewyższa wszystkie 
inne środki desinfekcyjne a ze względu na orzeźwiający, korzenno-przyjemny za- 
rach nadaje się jak perfuma pokojowa i do chustek. Ceny we Wiedniu: 1 duży 

flakon 1 złr., mały 60 ct Skład główny i wyrób: 


G. Wettendorfor, w Wiednin. Hernals Veronikagasse Nr. 32. 


Ten „Bukiet leśny- wytwarza ozon w wysokim stopniu, oddaje prretn 
ważne usługi jako środek desinfekcyjny i czyszczący powietrze w pomieszkaniach 
i zalec- się w chorobach. a szczególnie podczas epidemii. 

Używałem sam tego środka deść długu w mym domu dla powyższych celów 

Chem Dr. Prof. Ryszard Godeffroy, 

Przełożony laboratorjum chemicznego szk: ły farmaceutów w Wiedniu. 

Składy we Lwowie: Piotr Mikolasch apt, Narodna Torhowla i wszystkie 
filie; w Krakowie u K Wik-iewskiego, W Fenza, rynek; w Brodach w apt. W 
Landesberga; w Kopyczyńcach w apt Maks. Redera. 8 


| $ uniknienia podróbek! 
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Orzeźwiające bogate w ozon 


Śmierć szczurom. 
(Rattentod). 
Na wyniszczenie szczurów, myszy domo- 
wych i polnych , skrzeczków i kretów. 
Ten środek na wygubienie azczurów 
skutkuje na szezury, myszy i tym powi 
mowate zwierzęta, gdy psom, kotom, dro- 
biu i innym pożyteezuym zwierzętom wə- 


ME Od 17 lat renomowany "$E 
Syrup wapienno-żelazisty 


z podfosforanu wapna 


sporządzony przez a teka za Herbabny wa Wiednin. 


Przez lekarzy w przeciągu lat wielu ryprób wany środek leczniczy, podnieca 

apetyt tworzy wskutek żawierajacego w sobie fosforanu tudzież wapienia że- 

aznego jak najmocniejszy dostatek; ać i wzmacnia budowę kości, u cierpią- 

cych na piersi, odrywa zafleamienie  uśmierza kaszel, tudzież łaskotliwość 

kaszlu, osłabiające poły 1 ogólne osłabienie. podnieca całą żywotność z zwra- 

stającą siłą i sprawia w pierwszych początkach tuberkułów zwapmienie tychże. 
przeto szczególnie poleca się wszystkim 


dług zdania lekarskiego zupełnie ni- 
szkodzi. | 
Prawdziwy do nabyeia we Lwowie: 
w apt. P Mikolascha, J. Boisera, K. Krzy 
żanowskiego , 7. Ruckera, Al. Hibner: 
J. Rankego. 
Główny skład dla Galicji : 
w aptece Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 
Cena sztuki 50 ct a w 
Centralny skład w aptece obwodowej 
w Kerneubnrgu pod Wiedniem. 


cierpiącym na piersi 


przy cierpieniach płuc wszelkiego rodzaju, a przy tuberkułach (suchotach) 

szczególnie w początkach, przy upartych chronicznych katarach płucowgch. 

przeciw kaszlowi, kokluszowt, zachrypnięciu, astmie, zaflegmieniu, niemniej też 
wszystkim 


Uprasza się baczyć na obok stojącą markę ochronną, celemi 


Powietrze lasów w pokoju, 


Pow róciłam 
już zupełnie do zdrowia i przyj- 
muję jak dawniej wszelkie kon- 
fekcje damskie, suknie balowe 
wykończam w 24 godzinach 


Aleksandra Kłogiewicz 


Chorążczyzna 13, I. piętro. 
PRACOWNIA 
KONFEKCY| DAMSKICH mm 


i szkoła kroju. 


uajlepszy śrudex domowy w zaburzeniach 
trawienia, ospałej wymianie materji i 
tychźe skntkach. Dia używania w nieży- 
tach żołądka i kiszek, cierpieniach wą- 
troby i żółci. nadmiernem nagromadzeniu 
tłuszczu oraz tworzeniu się kwasów, przez 
'akarzy ogólnie polecane. Do nabycia w 
pudełkach po 60 ct. i 2 ztr w aptekach, 
ła opłatnem otrzymaniem 2 złr. 20 ct. 
"płatne przysłanie | pudełka z apteki 
Lippmanna w Kartsbadzie. 

Dostać można we Lwowie: w aptekach 
pp Beisera, Mikolascha, Rapaporta, Rue- 
kera i Sklepińskiego , dalej w aptekach: 
|w Brodach, Czerniowcach, Kołomyi, Kotz- 
maniu, Kutach, Krakowie, Radowcach, 
Rzeszowie, Tarnopolu, Zbarażu itd. 


Potrzebny jest wspólnik 


nteligentny, z kapitalem 7000 złr. 
ło interesu dającego od 3 do 5000 
zir. a. w. czystego rocznego dochodu | 
Bliższej wiadomości udziela | 
Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów. kopernika 11. 


obra rada 


złota warta! — W zdaniu 
tem tkwiącą prawdę poznajemy 
szczególnie w wypadkach różnych sła- 
bości i dlatago to otrzymała księgarnia 
nakładowa Richtera tyle serdecznych 
podziękowań za nadesłaną ilustrowana, 
książeczkę „Przyjaciel chorych“ W ksią- 
żeczce taj opisaną jest obszernie pewna 
ilość najlepszych i doświadczenych środ- 
ków demowych i zarazem nadrukowane 
są doniesienia szczęśliwie wyleczenych, 
stwierdzające wymownie. że bardzo 
często wystarczają pojedyńcze srodki 
domowe do wyleczenia w krótkim cza- 
sie chorób, uważanych czasem za nie- 
uleczalne. Skoro tylko chory ma w 
swóm rozporządzeniu odpowiedni śro- 


MIGRENY.— BÓLE GŁOWY. 


GUARANA 


PP. GRiMADLT et Cie. Aptekarzy w Paryżu 
Jeden pakiecik z pudełka tego 
roślinnego i naturalnego proszku, 
rozpuszczony w małej ilości ocn- 
krzonej wody, jest dostatecznym 
do wyleczenia najgwałtowniej- 
szych bólów głowy, migreny i ne- 
wralgii. Toniczne i wzmacniające 
działanie Guarany czyni ją nie- 
zaprzeczenie skuteczną przeciw 
rżnięciom żoładka. 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych aptekach. 


wyleczenia nawet z ciężkiej słabości; | $ 
nie powinien więc żaden chory zaniedbać | 
sprowadzenia sobie za pomocą korespon- D 
dentki z Richtera księgarni nakładowej 
w Lipsku (Richter's Verlags- Anstalt in 
Leipzig) broszurki „Przyjaciel cho- 9 


rych". Przy pomocy tej zajmującćj 
książeczki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiodni wybór. Zamawiający | 


skrofulicznym , dotkniętym ble”nicą , niedokrewnością, 
osłabionym i rekonwalescentom. 


Cena flaszki I zł. 25 ot. — poczta 20 et. więcej za opakowanie. 
Półfiaszek nie przesyła się (nie ma na składzie). 


dajlepsze czernidło 


w świecie 
które 


każde obuwie skórzane 
utrzymuje w stanie trwałym. 
Można nabyć we 
„wszystkich handlach Austrji i Węgier 
PRZESTROGA. 
Ponieważ moja winieta przez 
zamieszczenie metali i orła jest 
często naśladowaną, ażeby więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
iż to czermidło do obuwia jest 
mojego fabrykatu, widzę się 
spowodowanym zwrócić uwagę 
P. T. Publiczności na owe bez- 
wartościowe fabrykaty i upra- 
szam wyraźnie żadać : 


St. Fernolendt'a fabrykatu 
i tylko taki przyjąć , który jest 


wowyższą wlnietą | nazwisklem Fer- 
nolendt opatrzony. 1 


Wydawca i odpowiedzia 


O 54% Koszule zasłony jutowe Obrusy 
z SZ „4 E klattauskie, b ałe lub ko orowe, w tureckich wzorach, lniane, we wszystk:ch kelorach, 
p = ge Ia zł 180. Ila zł. 1-20 kompl. zł 280 1/42 sz 3 zł, $/, 1 zł. 
. "= cd e 3 
© o4z || Koszule robotnicze Garnitury kap Serwety 
o > N. z aobrego Oxfordu, 1 na stół i 2 na łóżka z rypsu lniane , */, w kwadrat 
| 2 » 4 3 sztuki 2 zł. zł. 450, z juty zł $50. 6 sztuk zł. 1-20. 
Sg uz A Ę 
Em 5_EŻ] Męskie kalesony | Koldry do przykrycia Ręczniki 
c SÈ NES E barchanu, płótna lub croise, | na zimę. z rouge lub kretonu. fsz adamaszku lnianego, 6 sztuk 
B z2 ż 54 HM: pary la zł 250. lIs zł. 180| elag. wystebnowane 8 zł z frendz zł 180. z bordur. 1'20 
ORA 7 > ; 
S g—E3 | Skarpetki męzkie Prześcieradła Płótna domowe 
r | $ na zimę, białe i kolorowe, bez szwu 2 mtr. dług zł 150 moenej jakości (29 łok ) 
je Z. ; 6 par zł 110 siennik 2 mtr dł Ia 140 IIa 90c] sztuka */, zł 650, */, 420 
va © | 
z S © Ua . : Ę R 
UA 55725 Czapki pluszowe |, Pgrki na konie Barchan prosnicki 
3 otg cięż iej jakości z kolor. burdu- sztuka (29 łok.) biaty lub 
uw Ege dla mężezvzn i chłopców [a ? AJ JORJ „3 
EICHE ZE 150. , rani. 150 ctm dł 130 ctm. szer | czerwony 6 zł., niebieski lub 
> a Eie sztuk z . ła żółte zł 250, Ila popie. 150 brunatny 5 zł. 
= Lo% 
sz< Sa Pledy do podróży Kanevas Szyfon 
va AG = m H350 mtr długie, 1-60 mtr. sze- | na pokrywy pościeli, aztuka | na bieliznę męzką i damską szt 
Ng aas rokie. zł 450 0 łok. wied la 6 zł Ila 5:20 | 30 tok. la zł 550 Ila zł 450. 
o3 G e 2-9 
2.38 | Dywany na podłogę | Gradl atłasowy Oxford 
a AlE p | mocnej jakości. resztka 10 do | na pokrywy pościeli, sztuka | w najnowszych wzorach, sztu- 
> ez 12 mtr zł 850. 50 łok. wies. la 750, Ila 5:50 ka (29 łok.) zł. 450 


Przy każdej flaszce musi być dołączora broszurka ır. Sehweizera. 


Listy uznania. 
Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu. 

Jestem zmuszony wdzięcznością Panu oświadczyć, że mnie Pański 
.Syrup wapienno żelazisty* do tego stopnia zrestaurował, Że znowu ¿wawo 
pracować mogę. Tylko Panu to wszystko zawdzięczsm, albowiem do tego 
czasu już bym nieżył. Pański „Syrup wapienno-żelazisty* złotem nie da się 
opłacić. Proszę mi jeszcze 5 flaszek za pobraniem pocztowem przesłać 

Johndorf (w Czechach) 20) stycznia 1887. Ludwik Ott. 


Gdy mi przed 10 laty pański waypienco - żelazisty syrop pomógł, ja 
tedy panu zawdzięczam moje życie i moje zdrowie, czuję się być także 
w obewiązku postarać temuż o rozpowszechnienie , upraszam zatem o przy 
słanie mi dwóch flaszek dia mego znajomego. 

Mitterlobming pod Knittelfeld, 2. grudnia 1885. Franciszek Funder. 
Ustrzegam przed licznemi pod jedna- 


Ostrzeżenie 

seen TE NAPE kową lub podohBą nazwą znach .dzącemi się naśla- 

+ aer dowani»mi mojeg» syropu wapienno-żelazistego po- 

"%d łą dł ; nieważ złożone a zupełnie innych sktadników, są 

$i weale niewypróbowane i nie dają Żadnych d-brych 

skutków mojego przez licznych lekarzy wyprób»- 

' waDege oryginalnego wyrobu, proszę zatem żądać 

: i= | wyraźnie wi pienne-żelazistego syropu lul. Herbabny 

AJY LIJE ŁENBABNY Wau | i na :» uważać, Że powyższy, urzędownie zaproto- 

7% kołowa. znak ochronny znajduje się na każdej 

flaszce i de tejże dodana jest broszura dr Schweizera Nie trzeba się zatem 

dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zakupna naśladowań. 
Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 


ws Wiedniu. „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem*, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld. A. Sklepióski. J Beiser, © Krzyż»nowski; w Krakowie: Ernest Stoek- 


ksiązeczkę nie poniesie ża- serw 
liostać można we Lwowie w aptekach dnych kosztów. 4 
pp: Mikolaseha, Ruckera, Wewiórskiego t — 
Sklepińskiego. 1766 


JW «ee ww e» S€2 


A T 


1074 3—13 


Często skarzono się na tę wadliwość, iż pisząca publiczność nie mogła 
otrzymywać ulubionej sorty piór w dowolnej wielkości i twardości, lecz 
musiała sią sgodzić niejednokrotnie na pióra o całkiem innej nie przypada- 
jącej jej do upodobania formie, Karol Kuhn Ś Co. mają nadzieję, iż uczynili 
zadość trj potrzebie, gdyż sporządzili nową serję piór (t. sw. Sortimente 
Serie), które nietylko z powodu nadzwyczaj wybornej jakości, lecz także 
dla tego zyskać sobie powinny ogólne uznanie i sprawić zadowolenie, że 
jedno i to samo pióro jest do nabycia w trojakiej wie kosci, każda zaś wiel- 
kość w trojakim stopniu elastyczności, wreszeie każda z tych form z roz- 
maitemi znowu końcami 

Pudełeczka z próbkami można otrzymać po cen.e 25 ot. 


Karol Kuhn & (o. we Wiedniu. 
Skład fabryczny: Stefansplatz 6. 


Najnowszy 


a$- aparat do golenia $$ 


którym każdy nawet w podeszłym wieku drzącemi rękami największy sarost z całą 
pewnością, że się nie skaleczy ani zrani, dobrze, ezysto, prę ko, łatwo i bez ża- 
dnego przygetowania się ogoli Tysiące podziękowań i zamówień wskazują jakiego 
przyjęcia doznał ten aparat we wszystkich warstwach społeczności. Cena tego 
przyrządu wraz g sposobem użycia 1 złr BO ct. Posyłka za zaliczką po- 


mar, W. Redyk apt; w Białej: Józ. Kolassa, i A Fuchs i R. Keler; w Brze- 
żanąch: H. Dembiński; w Borszczowie: M. Niemezewaki; w Brodach: M 
Reder; w Czerniowcach: u Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. Alth; w 
Dorna Watra F Fritsch ; w Drohobyczu: J. Aichmtller i L. Dobrzyniecki 
apt; w Gurahumora: H. Botezat; w Horodence M Axentowicz; w Jarosła- 
wiu: J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; w Ksmpolung : F. Fritsch; 
w Kołomyji: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kopyczyńcach M Reder; w Kry- 
nicy: H. Nitribit ; w Milówce M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski: w 
Podwołoczyskach: D. Schneider ; w Prsemyślu: A. Mańkowski; w Prsemyśla- 
nach 7. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Radymnie: M. 
SŚwiechowski ; w Sadagórze: Rabinewicz: w Sniałynie : F. Niemczewski; w 
Suczawie: Ed Liszka i J. Haberman; w Sqdowej Wtszni: W. Włodziriir- 
ski; w Stanisławowie: A. Beili i J. Macura apt; w Samborze: Aleksiewicz 
apt. w Starożyńcu: H. Ftllenbaum ; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Ka- 
hane; w Ustrzykach: J. Riedl; w Wilamowicach: F. Schneider; w Zółkwi: 
w ©. k apt obw A. Dadleca 


męzkie 


cztową. Jedynie można nibyć u wynalazey: 1212 2—5 


Nicolaus Hirnbal, Wien, i. Schottenbastei 4 F. 


WZOREM i ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA 
OD FAŁSZARSTW 


JULIUSZA SCHAUMANA c. k. koncesyonow. 


Burgau w Striermark. 
Do pana Juliusza Schaumanna, aptekarza w Stockerau. 

Mogą Panu z przyjemnością donieść , że druga posełka przez Pana uskute- 
czniona odniosła tak pożądany skutek. Żona moja została zupełnie uleczoną z kur- 
czów żołądkowych i sądzę, że takowe się już nie powtórzą; ażeby B'ę jednak ubez- 
pieczyć, proszę o ponowną przesyłkę 6 pudełek pańskiej tak znakamitij soli ż0- 
łądkowej. Z poważaniem Wilhelm nona 

a u fabrykanta i właściciela apteki w Stockerau, tudzież we wszy- 
stkich EE e Poco Kustro Wękier. Cena pudełka 75 ct, Wysyłka za 
zaliczką najmniej 2 pudełka. 

Przy kupnie tego preparatu uprasza 
aa GE h miastach Galicyi: w Brodach 

ją w nast ujących miastac alicyi: w l 
A. ABE « (Reder apt; w P anadh Bron. Dembiński apt., w Budzanowie 
P. Wasowicz upt.; w Csortkowie L. Noss; w Drohobyczu L. Dobrzyński, A. Aich- 
müller aptekarze; w Grzymalowie A. Dziopiński; w Husiatynie W. Czerski apt.; 
w Jarosławiu J. Rohm apt., w Jezierzanach Ant. Kraiński apt.; w Kołomyś Ed. 
Stensl ap.; w Krakowie A. Dylski, Ed Radler, P. Krakiewicz, Wiktor Redyk, Ad. 
Siedlecki, Ernest Sroekmar. © Wiszniewski apt., także w handlu materjałów E. 
Kraublera; w Łańcucie F, Madejski, M. v Schulz apt.; we Lwowie Z. Ruaker 
J Beiser, P Mikalnsch, J. Wiewiórski i K. Skl piński apt; w Przemyślu L- Nahlik 
A. Mańkowski, J. Maszewski i J. Kalicki apt; w Peczeniżynie Jul. Nowicki apf.; 
w Przsemyślanach Em. Baranowski apt; w Rzeszowie A alinowski i Ant. K 


się żądać wyrażnie „Sch au ma nne 


lny redaktor Juliusz Starkel. 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


piński apt. i Schaitter & Comp.; w Samborze J. Aleksiewicz i K. Maresch apt 
w Stanisławowie A. Beile apt Jan Macura apt; w Stryju Leon Gaertner apt., 
w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm Kahane apt; w Taruowie L. Chodceki 
apt; w; Wieliczce Bruno Mieżyński apt; w Zaleszczykach F. Kajetanowicz apt. 


9 


dek, natenczas można się spodziewać | £% 


1 PRZYBORY KARNAWAŁOWE jakoto: ordery 
nakrycia głewy, maski, cukierki strzelające itp. 


Ed, Boschan, Wien, Jasomirgottstr. 9. 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


u 
Kotyliony 
Najprzedniejsze pudry do twarzy sa 


pudry tluste Leichnera 


Oraz 


 Leichnera pudry (truste) hermelinowe. 


Te sławne fabrykaty używane bywają w najwyższych aferach i przez 
pierwszorzędne artystki Sprawiają one, iż twarz kwitnąco i młodociano 
wygląda. — Dostać można w Berlinie, Schiitzenstrasse 31 i pe wszystkich 
perfumerjach. Tylko prawdziwe w zamkniętych tygielkach, na dnie których firma 
ı marka ochronna są wyryte. Żądać należy zawsze Leichnera tłusty puder. 


Ku, DEETCEZN IE 
parfumenur - chemik 
liwerant kr. belgijsk. nadwornego teatru. 


172 1—6 


, Najstarszym środkiem leezniczym ludowym jesti 
skoncentrowany wyskok na osłonki klostornenbur- 
ski, znany pod nazwą 


Klosteraendarski GICDULNIĆ 


badany w chemiez. laboratorjum dla sanitarno-po- 
licyjnyeh rozbiorów i wyłączność sprzedaży sape- 
wniona pro okołow ną marką ochronną. Urna pó! 
fiaszki 50 ot. cała fiasska 1 zł. pocstą 15 et. więcej 


Alfred Hoffmann, - nen 


2 We Lwowie jedynie u pana Zygmnnta Backera 
-7 aptekarza. 34 9 | 


- 
TZMARKE JĄ 


-yi 


= 
<M| TRA 


KWIZDY 


C. k. wyłącz. uprz. 


płyn restytucyjny zę 


(woda do mycia) dla koni, G 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy prepara- 
tów weterynaryjnych i aplekarza obwodowego. 


Odznaczony medalami na wystawach w Londynie, Paryża, 
Mnichowie i Hambnrgo, dyplomem honorowym na rolniczej wystawie 
krajowej w Czermiowcach 1886, dyplomam do I. nagrody na wystawie 
psów we Wiedniu 1835 — 1836. szczegółnem uznaniem VI. sekcji (dla 
chown koni) w. k. Towarzystwa rolniczego we Wiedniu 1879 i 1885, 
uznaniem austr. Jockey klubu we Wiedniu, węgierskiego Jockey klubu 
w Rndanaszcie. 

Tenże służy wedłag długoletnich doświadczeń na wżmoenienie 
przed i po przebyciu wiekszych wysileń , tudzież jako środek pomoc- 
niczy w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń , na gościec, renmatyzm, 
zwiebniecie, sztywność Ścięgni i mnszkułów i t. p. Flaszka 1 zł. 40 ct. 


Prawdziwy do nabycia we Lwowie; 
hurtownie i częściowo 4 aptekarzy: vp. Piotra Mikolascha , J. Beisera, 


H. Blnmeufelda, K. Krzyzanowsziego, Z% Rnekera, A. Sklepińskiego, 
J. Waewiórskiego ; 


hurtownie w handlach maierjałów apiecznych: po». J. Hanke, A, Hü- 
buera i J. Spólh. 


Prawdziwy do nabycia w Krakowie: 


hurtownie i częściowo u aptekarzy: po. H. Markiewicza, E. Radlera, 
Wikt. Relyka. Ad. Siedleck'ego, E. Sobiarajskiego, Ernestra Stockmara, 
Józefa Traaczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach materjałów aptecznych: pp. M. Jawornicki 
J. Janigi, El. Króutlera i J. Wiszniewskiego. 
D lej częściowo w aptekach I hurtownie w handlach materjałów aptecznych: Bara- 
nów, Bełz. Biała, Bobrka, Bvchnia, Bolechów, Borystaw, Borszczów, Brzesko, 
Brody, Hrzeżany, Buczacz, Bursztyn Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz Dynów, 
Gliniany, "łogów, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jezierzany, 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowice, Kutty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Miku- 
lińce, M lowka. Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn, Oder- 
berg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Prze- 
worsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Bozdół, Rożniatów, Rozwadów, Rzeszów, 
Sądowa Wisznia, Bambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Bokal, Stanisła- 
wów, Staremiasto, Stryj, Tarnopol. Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliczka, 
Wiśnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów. Zakliczyn, Zalegzczyki, Zbaraż, Zborów, 
Złoczów, Zmigród , Żółkiew, Żurawno, Żywiec. 


Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt. 
we Lwowie. 
Centralny skład rozsyłkowy w aptece obwodowej 
w Korneuburga. 

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa anstrjavkiego składy, które od czasu do czasn umieszczane by- 
wają w dziennikach prowincjonalnych, 

Do łaskawego uwzględnienia. Przy kapnie tego preparatn upra- 
sza się P. T. Publiczność, ażeby zawsze żądała „Kwizdy płyna uzdra- 
wiającego” i na to uważała, że szyjka flaszki zamknięta jest czerwonym 
paskiem papierowym, na którym zuajdnje się mój nizej zamieszczony 
podpis i marka ochrenua. 


Wiedniu, 


ego, 


Z drukarni i litogratii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 AN 
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